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Prenair.arata BJies'ęcraa» 
Bez odnoszenia .  . . . 4.— zł
Z odnoszeniem ..............4. 0
Z p rz e to k ą  pocztowy 4.50 
Za grsnioa . .  .

J S h  2 0  p  a s z y
Adres D edukcji:

ul. Jagiellońska Ł-13.
Telefon 1. Międsymiaat. 1572. 

AjreB Admiutetracji: ->•«
ul. Jagiellońska Ł. 19.
..x.. Telefon 241.

Nr czako P . K. O. 400.402.

Ceny o f r i o 'z e ń  
*a 1 wis? ras nilUaietrGwys 
£w ykte . . . .  . 15  g r
Nadesłano . . .  3 5  „  
a k ronice . . 4 5  „

Na I-azej s tro n ie , . , 5 0  „ 
Drobna od słowa . , 7 „
U sład tabelaryoii!v  50% d io is j. 
Zam iejscow e o 50% orozej, 
źiiUącmiki w :&ie umowy.

W yłączne zastępstw o n a  za­
chodnią  Europę: BI. Ita ltes 
Kastępcy — W te d a ń  i., 

W ollzeile  t6
r = J ‘

t o i }  4 C 11 i
Dzień 3-go Maja jest Świętem Pafistwowem!
Uczcijmy Je ofiarą na cele oświatowe szerokich mas! ------------------------------------------- \
N id  wychowaniem narodowem i obyw atelskie®  tych mas pracuje od dziesiątek 1; t

Tnwaraystwfl Szkoły Lodowej.
Ono broniło i broni ludności polskiej przed wynarodowieniem na kresach wschodnich 

i zachodnich, daje dziatwie polskie; naukę w ojczystem' języku, a chłopu i robotnikowi pol­
skiemu polską książkę i polskie słowo.

Powstanie Państwa Polskiego nie z nniejszyło zadań Towarzystwa Szkoły Lądowej, ale 
je rozszerzyło i powiększyło. _ ' - . .W roku 1925 Towarzystwo Szkoły Ludowej rozpoczęło ku­
flowe 63 szkół, 51 domów ludowych i zasiliło budowę 41 kościołów 
i kaplic sta Kresach Małopolskich, utrzymywało ‘18 ochronek i 29 
burs i internatów. To są placówki, broniące mniejszości polskie przed wynarodowieniem  
przez obce żywioły. Czyż pozwolimy im upaść i zm arnieć?!

Na działalność oświatową potrzebne są setki tysięcy złotych. -
Nie oglądajmy się ani na Rząd, ani na Skarb! Niech każdy, komu przyszłość i potęga 

Polski są dtogie, spieszy ze składką na

P ar Narodowy 3-cjto Maja?
ZA KOMITET HONOROWY:

Stanisław Wojciechowski, Prezydent Rzeczynosoolitej Polskiej.
Maciej Rataj, M arszałek Sejm a. Wojciech Trąmpczyński, M arszalek Senatu.

Aleksander Skrzyński, Prem jer i M inister Spraw Zagranicznych. 2703

i  S u c h a  W i e l k i e !  K o n s t y t u c j i

,rch czy osobistych korzyści na  rzecz wspól- 
go dobra, r.a rzer,z siły państw ow ej i rów no-

reform atorskich . Za podstaw ę zaś ogólnego u-
k ladu  życia jeden  ty lko  one mogą wziąć przy- o _ ------- , , ,
wUej, przywilej pracy, Wzywilej rąk  spraco-1 wagi społecznej. Ten tym  o ducn zabezpieczy 
w anycli i mózgów św iatłych w spólnym  tru -jm io d e  państw o nasze od g iożących  w strząs- 
clem produku jących  tw órcze i trw ale w a rto śc i[nion w ew nętrznych, ten  ̂ ,y vO duch s tan ie  się
życia państwowego.

O ducha K onsty tucji 3-go M aja dzisiaj iwiola- 
my! To znaczy: o ducha postępu, o ducha rze­
telnej dem okracji, o du ch a  dobrowolnej ofiary 
z dotychczasow ego s tan u  posiadania i stano- 

tr

tak że  ta rczą  przeciwko know anym  now ym  z a ­
machom  naszych zdradzieckich sąsiadów , dzi­
siaj chytrze ponad nam i już podających  sobie 
dłoń sojuszniczą. I

K raków ,
T w órcy  K onsty tucji 3-go Maj.i,

zebrań i narad  w spraw ie te j u ch w alan ia .S p o ­
ty k a jąc  się zł sobą, pozdraw iali sio wzajemnie, 
słowam i: »8y  tloarz t było Ojczyźnie!'* Pozdro­
wieniem tern potw ierdzali m iędzy sobą naw za­
jem ducha, k tó ry  im przyśw iecał w obm yślaniu 
now ej ustaw y , k tó ry  miał się w y raź ;ć w nowej 
formm państw ow ego życia. a

»By dobrze b y ło  O jczyźnie!* — N ie im, ja­
k o  jednostkom , jako przedstaw icielom  jedne­
go  ty lk o  stanu, a le  O jczyźnie, ale p j  ca łości, 
ale w szystk im  obyw atelom , zw iązanym  w  jo- 
dną organizację państw ow ą-^ ...
- rl'e j myśli widomy dali w yraz w „,-iniiętn v m 

dniu 3-go Maja, oni, synow ie d u d u  szlachec­
kiego* zebrani na Sejmie, stanowin.c na nim ta ­
k ie  praw a i zm iany doniosłe, k tóre  były  poważ- 
•nem ograniczeniem  ich w łasnej »zhotej wolno­
ści*. To niecodzienny duch ofiary, duch d o ­
brow olnego złożenia stanow ych przyw ilejów  
n a  o łtarzu  O jczyzny: przemówił przez płom ien­
ne serca- MalacliowiskHi, Potockich, Soltyków , 
K o łłą ta jów , Niemcewiczów i w szystkich tej do­
niosłej odm iany tw órców  w prow adzając do 
dziejów  w ew nętrznego życia Polski podniosły 
p rzyk ład  drogi, po k tó re j jedynie m ogła i mo­
że dokonać się w szelka zbaw cza odm iana.

A  droga ta , droga. ofiary  i dobrow olnego 
W yrzeczenia się s tan u  p o siad an ia , w.iiodla. jak 
wska-zuje uchw alona Trzeciom ajowa U staw a, do 
Rz<|du silnego, uw oln ionego  od zmory w iehizy- 
oielskich sejm ów, -zrywanych przez fUbenim 
veto« , od niszczącego u trap ien ia  wolnej elekcji 
i  w iążących ręce królowi »pactów conwen- 
iów «. W iodła do siły  państwa, opartego — jak  
ijuż poprzednio postanow iono —  o srmję 
zw iększoną, o skarb wzm ocniony, o zreferm o-' 
w an ą  auniim oirację. W iodia do sprawiedliwo 
ści społecznej, p rzygarn iając  już przedtem  
miesaeza.ii do w spólnych praw  państw ow ych, a 
w lościaustw o »pod opiekę praw a i rządu fcrą- 
jowego* przyjm ując.

1 m aja. | Piciw-szy, doniosły ten  wyłom , d la  dobra 
uczestnicy  § 5 z y z n y  uczyniony w bastjonie przyw ilejów  

slanpavo-szlaciieckic.ii, s ta ł s !ę punktem  w yj­
ścia d la  w szystkich dalszych reform społecz­
nych, kkwyeh łańcuch snuje się poprzez T a ­
deusza KóSeiuszki Uniwersał połaniecki, po­
przez d ek re t o uwłaszczeniu przez Rząd N a­
rodowy z roku G3-go. aż po dni dzisiejsze.

Czy jednak  w dniach dzisiejszych istotnie 
pełni się realnie ten sam duch ofiary i dobro­
wolnego w yrzeczenia się stanu  posiadania? 
Czy isto tn ie sejm ujące dzisiaj »stany« własno 
stanow e korzyści sk ład a ją  dobrow olnie na ol- 
uirzu wspólnej spraw y, z m ysią ty lko  o tern, 
»by dobrze by!o Oj-czyźme*? Czy isto tn ie dzi­
siejsza droga targów-przef.-irgOw party jno-; 
klubow yeh prowadzi do sity R ządu, do wzm oc­
nienia Skarbu, do realnego spełnienia donio­
słych reform  społecznych? Czy w uchw alaniu 
pociotków, czy w tak  ak tualnej i pierw szo­
rzędnej spraw ię, jak ą  je s t reform a gospodar­
czo-finansowa, czy istotnie -ducli dobrow olne­
go poświecenia przeniknął do .głębi o b radu ją ­
cych dzisiaj przedstaw icieli narodu? Czy u p a r­
ta , egoistyczna obrona stanu  posiadania przez 
jedną część społeczeństw a i próba ratorvania 
skarbu przez spychanie w szystkich ciężarów 
oszczędności i redukeyj przedew “szy.stkiem na 
część narodu, najciężej p racującą, nie je s t j:i- 
skraw em  przcciwieńsl wem wzniosłego ducha 
postępu j sanio-w yrzeczen 'a się, któyy płonął 
w duszach t-wóf&iw 'Trzeciomajowej K onsty tu ­
cji?

To leż m artw ym  pozostanie nasz gorący ku lt 
d la  w iekopom nej U staw y, dopóki nie w yrazi się 
w realnem  wejściu na tę sam ą drogę! Jośli w 
tam tych historycznych czasach w ielką, ra to ­
wniczą reorganizację państwa, zdecydow ano 
się oprzeć-na, jedynie twórczym praw ie postępu

spraw iedliw ości społecznej, to tem bartiziej 
dzisiaj, w obliczu ogrom nych przem ian socjal­
nych, budow nictw o nowego państw a musi zna­
leźć oparcie w dobrow olnych, wielkich ak tach

stanowisko Polski i pais!® bałtyckich 
wolier prupesf cii Rosił

P o ls k a ,  F m la c d ja , Ł A onjŁ  £ Ł o tw a  g o lo w e  s ą  d o  z a w a r c ia  z b io r o w e g o  p a k tu  |
-  g w a r a n c y jn e g o  z  R o s ją  -

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Londyn, i  m aja. »Times* donoszą z ITel- 

singforsn: Polska, Finiandja, Estonja i Łotwa  
zgodziły sie, aby powiadomić Rosję sow iecką, 
iż gotowe są rozważyć propozycję co do za­
warcia paktu o nieagresji między Rosją a fenii 
czterema państwami, odrzucają natomiast z a ­

warcie takiego traktatu tirze? R-cs; S z kaz- 
dein z tych państw osobno. Fiołam i jn miała 
zaw rzeć podobne tra k ta ty  z Niemcami i - :we- 
cją, ale ostatecznie zm ieniła front, ponieważ 
N iem cy ośw iadczylją że nie mogą Fhilandji dae 
radnej rękojmi przeciw Rosji, j

Chods u sprs@ie etóóioiafi dio ponuiacycti mm.
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Berlin, 1 maja. K westja odszkodowania dla jo  w ywłaszczenie milionerów giełdowych i ban- 
byłych panujących doszła, do największego : kewyeta. ^'niosek ten wraz /. projektem od- 
chaosu. Parlament niemiecki znalazł się w ob ec1 szkodownna dla byłych panujących przokaza- 
różnycii projektów, idących od ca łk ow itego1 no wczciaj komisji prawniczoj. Za wnioskiem  
wywłaszczenia cło najszerszego uwzględnienia 'wypowiedzieli się prócz wnioskodawców nie- 
pretensyj byłych panujących. Ażeby powięk- roiocko-narodowi liiltlerow cy. oraz partja kon- 
szyó- ztimieAzanie HitMerowey zgłosili projekt*serwatywna, rc]:rezentnjąca wmlkj przemysł.

ę j^ n e o
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I skow ych. Na wypadek wojny Prezydent mia- 
j nuje naczelnego w-odza.
| 1’ro jck t w prow adza znaczne rozszerzenie 
kompetencji generalnego inspektra armji, 
k tfkem u m a podlegać calckszialt- prac sztabu 
generalnego, a k tó ry  na wypadek wojny prze­
widziany jest na w-odza naczelnego. Gen. in- 
s;>ektor armji ma podlegać ministrowi spraw  
wvjskowyc1i.

W reszcie p ro jek t wprow adza utworzeree 
> R ady O brony Państwa ą  jako  organu opmjo- 
daw czcgo w sprawmch dotyczącjm h obrony 
państw a. Je j przew odniczącym  je s t P rezyden t 

a Rzeczypospolitej, a w sk ład  rad y  w chodzą
r-

P ro jekt u s tna?  e naczelnych a łas lzac ii 
obrony y a łls la a

(Tirefonem od naszego korespondenta'.
W arszaw a, 1 m aja. R ada m inistrów  na 

wczowajs/em posiedzeniu po załatw ieniu  sze- w^ y s e y  m idistrow w  i generalny in spek to r 
rogu różnych pro jek tów  ustaw  i rozporządzeń ni£* , . •». r . v —m
(np. o nieuczciw ej konkurencji, av spraw ie znie-j . - . . i , , , : .  » r„
sienią zaiżądów  stadnin pajfetw. i-id.) o b rad o -1 R E O i^ S lllZ D U fl OBfiStlSlbllllB!
tvala nad projektem ustaw y o naczelnych w la-j (Tekfonent od naszego korespondenta), 
dzach  cb ro n y  p a ń stw o w ej. Podstaw ę obrad W arszaw a, 1 m aja. R ada m inistrów  na wczo- 
Sta.nowił pro jek t osim.,y, oiiracfcwany przez i-ajśzeni posiedzeniu uchwaliła p ro jek t ustaw y  
sp ecja ln ą  k o m isję  trzech  (-premjer Skrzyński, o poli-eji paiis('.voAvej. ('Szczegóły pro jek tu  po- 
m inister spraw wojskow ych Żeligowski i mini- daliśm y na lam ach naszego pisma. Przyp. red.) 
s te r  spraw iedliw ości Piechocki).

Po dyskusji Rada ministrów przyjęła w szyst­
kie główne zasady projektu, przy w prow adze­
niu drobnych popraw ek  ̂sty listycznych , a ie-| W arszawa, 1 m aja (AW). Wcs-jraj odbyło 
stateczne załat vte e projektu odłożyła do na- się w m inisterstw ie robót publicznych posiedze- 
stępnego posiedzenie. {Ji,e kom isji m inistrów  dla sp raw y złagodzenia

P ro jek t ustaw y obejm uje 10 a rty k u łó w  i ma bezrobocia. N arady  uzgodniły  rozdział kredy- 
eh a rak te r ram owy. | tów na maj. R-ozdzia-lu pozycyj dokonano w ten

A rty k u ł o uprawnieniach t  rezydenta Rze- sjx)sób, że w szystk ie samorządy, które korzy- 
czypospoliiej, jako zw ierzchnika sit z b ro jn y c h ,'stały już z nozyczni w miesiącu kwietniu, o- 
ol 
sił

D ttiszt k re d y ty  na b e z r s M e

spr; •■dj

J u ż  w y s z e d ł z  d ru k u

GAZETY
L I T E R A C K I E J

Cena 30 groszy 

Wszędzie do naDycia!!! ,
NUM ER

Prcnum. kwartalna zr 1*80, 
półroczna zł 3*60 

a ro c zn a  rylko 6 złotych.
i iątij

Konto P. K. O. Kraków 406.000

tycncza-s w akcji te j nie by ły  uw zględnione. Do 1 
program ow ych robó t państw ow ych weiągmięto 
szereg  tak ich , k tó re  już w ciągu m aja d o s ta r­
czą w iększych zamówieri d la  przem ysłu hntni- 
ezo-górniezego na G. Śląs-ku. O gólna sum a. m a­
ją c a  być rozdzieloną na r /bo ty  państw ow e, 
w yniesie 4 m iljonów zł.

Zamierzono psdrM tirezyaenls rrancii 
do Londynu zaniepokoiła Klenitów

(Telcgrara .własny „Nowej Reformy").
Berlin, 1 m aja. W iadonrość o p lanow anej na 

koniec, czerwca, w izycie prezydenta republiki 
francuskiej u kró la  angielskiego w yw ołała w 
niemieckich kołach rządowych ogromne wra­
żenie. Opinja niem iecka uw aża w yjazd ten za 
oznakę nowego zbliżenia francusko-angielskie­
go, które ma być odpowiedzią na traktat nie- 
miecko-sowiecki. P rasa niem iecka w yraża oba­
wo, że rów nież wejście N iem iec w e w rześniu 
do Ligi N arodów  może napotkać na poważne 
trudności. ..

"Według przypuszczeń kól tu tejszych’ m o ­
carstw a w  rezultacie tra k ta tu  niem ieeko-ro- 
syjskiego będą obstawały kategorycznie przy 
tern. aby Polska otrzymała miejsce w Radzie.

n o s y  gab inet j s t o s ło a t e f l l i  i
Belgrad, 1 m aja  (PA T). P rezes Pvadv m ini­

strów  Uzunowicz zakończy ł pom yślnie roko­
w ania w  spraw ie odbudowy koalicji ze S te fa ­
nem  Riadkzem . P o lity k a  porozum ienia pozo­
s ta je  niezm ieniona. W praw dzie |S tefan  Radicz 
nie wejdzie sam do rządu, lecz stronnictw o je ­
go będzie reprezentow ane przez Iwana Kraja­
cza (im.ndel). Pawła Radieza (reform y rolne) i 
Iwana Pucelja (roJni-ctwo). MinistroAcie cho r­
w accy Nikicz i Superina zatrzvm ują SAA-oje tek i. 
Na. uw agę zasługuje fak t, iż w now ej Koalicji 
bierze Aidział przedstawiciel Słow ieńców  Iw an  
lu c e lja .  P ozatem  stronnictw o Radioża ma cz te ­
rech podsek re ta rzy  s tan u  K eszuticz (kom unika- 
cja), P assaricz (oŚAviata), N eudorfer ((finanse) 
i P e rn a r (w ew nętrzne). Nowi ministroAvie zło­
żyli Av-czojHB.j przysięgę na ręce króia.

Obrońca w sprawach karnych

D r  S U M M E R - B R A S O N
b. pierwszy prokurator Państwa 2701

prowadzi biuro: Szczepańska I.
1

f l t N A l l  ^  B A  N  bo najgłośniejszy Im ć pan Jan  StlD IlB fl J-aO  nOJfl U  H i P J — ki, poseł kaliski, p ro to ty p  ponicką.
‘ m m  m •  g-]<jpy w opow .adaniu o swymi czynacli

Sucho- 
ąd  Za 

boha-
p 1 (Dokończenie) 1 tcrskich.

Z biskupów znajdują  się jeszcze n a  sali po-, Z przeciwników Konstytucji znajdują się na

IZ k s ię c ie m  Tlieronimcm idą zgodnie posłowie im w ięcej gości przybyw ało, tem  więcej sta 111- 'sk o w a. Obok ks. Józefa s tan ą ł b ry g ad je r Wie- 
jego w ojew ództw a, oraz posłowie czern iechow -!sze-k * ę  cieszył, popraw iając paso i m uskając lohorski, z Jn tg ie j s trony  tro n u  g enera ł Gol-
sęy  z w yjątk iein  1 ichaiai C zacki ego, s a ty ry - ' czuprynę... ikow ski, J a n  Po tock i i pulkoAvnik H offm ann.
va, u o to ry -a , iM a j ta k  „om am ił", j Ze stronników  K onsty tucji A\'chodzą znow u! Z aległa cisza, a  w śród niej słyszeć się dało

* ] • •  a .  i - i ~ ~  - 1 • ■■ • > * ze Przys* - notoAv . j a ]t  drw inam i na- lp  Izby sejmowe-)': Marcin Grocholski, woje- trzy k ro tn e  uderzenie la sk ą  m arszałka wielkie-
oelsKiej Okęcki, b iskup  poznanslu i  w a rsz a w -sa li 1 iuebne naw et nieźli, ale „źren icą wolno- (zyAvano przyjaciół księdza referendarza . Bi a t  .w oda braclaw ski, Załuski, kadfetelan buski, go koroim eg„, Michała Mniszcha. Po tym  znaku 

,> >r9ma'ns^ "  y* nybui.J- b iskup  ku jaw sk i, ści ‘ obalam uccni. N ależą do niob ks. A ntoni jego - na-fconuast, g łośny la d c u sz , zasłu żo n y ,1 Ignacy  Z akrzew ski, chorąży i poseł poznański, rozpoczęcia obrad zabiera g łos m arszałek  S ta -  
n u 1 om owny skarszew sk i, b iskup  kijow ski, pó j C zolw erlynśki, k tó rem u naw et za bezintereso-' lubo zbyt bezkrytycznie ocenia-ny, k rayw ił siq .w ciąż popraw iający  pv%sa K ublicki. w ic o b ry ta -  nisław  M ałachowski, ośw iadczając, i% deputa* 
zmojszy _ Ta.r*jwic7.;i»ui, orzeński, b isk u p ‘w ność sk ład a , sojm podziękow anie i Skorkow - nu K onsty tucję  i objaw iał to  n aw e t w  sp o só b 1 d je r k:tAvailerji nar. i poseł inflancki, Stan- law  cja inte-resÓAV zagranicznych doniesie S tanom  
k  lik w n * ^ lk ^ Ui)r r f0' ' r  1 wreszcie ski, poseł sandom ierski, znany z dobroci serca, niem iły (Pam iętniki L ngestrbm a)... (S oltyk , poseł k rakow sk i, Zboiński, poseł do-U .w ypadki teraźniejsze w okolicznościach poli-
doAvciimy i hnIOIzczy1 stronnH-" '  ofiarności. A już^zupelnie złym  K iedy p o w a  o lud ia-ch p ió ra", to  pierAATszc brzyński ,i Mi-nejko, k tó rego  nazyw ano „W ilczej.'tycznych ..."
o k tó rym  pisano- fnln-rm m  zrec 7fiv D0ds7v< v ' lUf ^ 10/1 tIil/jWa;ć T adeusza  K o rsa k i, k tó ry  m iejsce aa- sali sejmowej zajmoArat AA-śród nich k ą “ , poniew aż zawsze cicho w  i7.bie siedzia ł,' Poseł k rakow ski, S o ltyk , żada, aby  depu ta- 
cno tą , t r ó k  i i m « « i Ł a  S t S e ’ ' f l S  1 ,  eM rp * l ,  Mo i on t o M t e m ó w i  i - •

?i(J d0 niej przekona, życie sw oje w k ró tc e 'z  jego dzieł, jak  z czystego zdroju , m iłość Oj- przemówi...r/ r i i t *  * ■»» i) I ; u" ojn ii [ŁiJU Itliv
. L  p rze ch ad z a ł się z m m  po  s a l ą z  , n ią  po łoży . D robny p o s ta c ią , a ic  od w ażn y ,Iczy zm y . Za cza
i n a ra d z a ł się n a d  d a lszą  , .p b n u t p rz e c iw ,ry c e rs k i ,  cz u m .rn y , p o to m ek  to  w p ro s tu j U n ii1- e d a g w a .ł  on aa 
„zag o rza lco m  ji. h e tm an  B ram ck i, k u n y  to ^ V o io d y ju w sk ie g G . skini nńźnicis

aj przem ów i i to dobrze, m ądrze ija na tychm iast złożyła swe sprawozdanie, bo 
: , , j nie są ta jem nicą przyg-otOAA'ane nieszczęścia

Nie sposób jednak  wj-liczać Avszystkich wy- dla ojczyzny". K ró l oŚAviadcza, że doniesieniaczasÓAV u ste.noA vien ia  'K onstytucji 
wspólnie z T adeuszem  M ostow

, - i . , . -. c-, • i \  .-.i- • i >t. . , iSkim, późniejszym zasłużonym  m inistrem
. « u ła tw ia ł . tamshuvoAvi A ugustow i czu-1 Nre sprzyja i-o n sty tu c ji i K azim ierz N e s to r . K sięstw a i K rólestw a i m łodym , dzielnym
w,7?;?ł 1116 Z V laf zyną ' . P al 1,ełma“  !1’ r? ur5za1^ ,  tew ski sejm u. Za ty m  W eysscnhofem  „G azetę g r o d o w ą  |  Obcą"' i gorącego" i pełnego ofiam oścr patrjo tę , k tó rego  ści) i p ló tł ko.szalki-opatki o zam iarze Awrźnię-

z; \  sc ja*u 1' ouU ' z ' a ze zawsze pil w ie lo ,, ,,islnyi» om azem  Marka A ureljusza z ksztak.u, pierw szy dzienik av I olsce n a  AAÓększą s k a lę .!zmuszono zostać N aczelnikiem  narodu po >a zię- cia przeciw ników  reform v —  zabiera"
4'ięc souie jednał mir u pijackiej sz lach ty . — , popularności, ob yczajów  i aa* y  nr o aat y  “ szaleje p ie r w # -     :........ ■>. ->r . . . . t ------:

Niemcewicz onow iada. vp a lv .W  <a.k nndcz.-is nolow a ..Avieikic.li aau,...........  *i.. : — trzoj ^gazeciarze” znajuują, się n a  sali sejino- ZnajdOAY.ał się n a  sali i książę Józef, p rz y sz ły ;żuiejszy  m in ister skarb u  K sięstw a W arszawa:
MostoAvski jako k asz te lan

gio*

sesji sejmoAv(ei jeden  z jego rębaczy s z e p n ą ł ja k  K orsak, naw róci się i to już za" m ałą  chwilę, 
nu- do ucha: „a co, panie K saw ery , machnie- jLo podczas sk ładan ia  przysięgi na  K onsty tucje! 
m y?", n a  eo m u hetm an odpow iedział pó łg ło-JN ic naw róci się B atom iast Hieronim Sanguszkó, 
sem  „Avara!”  ̂  ̂ jAvojfAvoda Avolyński, przedm iot żartÓAv°i kpin’

Obok pana l\suAverego kup ią  się zdekdfro- [ 7. tego pow odu, że przed rokiem podał krzesło  
'  mi stioun i m oskiew scy: kasz te lan  P io tr w teatrz.e ambasadoroAvi moskicAYskiemu. — !kaszte lan  wioluńslM, Avierny O jczyźnie, pobożny
- A lk an ta ry  O zw ow ski (pow ieszony w r. 170-a), |R ó żn i się z nim w zapa-tryw am aeh jego syn  i m iłosierny —  i szcze-ry też przyjaciel u?j mło- 

oacek Jeziersk i, kasz te lan  łukow ski, w łaśc ic ie ljw łasn y , Eustachy, poseł lubelski. k tó rv  zr ........................  "  ■ *•

Avej, WbstoAYSki Juiło K asztelan raciążki, 
a  NiemceA.Tcz i We.yssenliof jak o  posłow ie in- 
flan tscy .

Z rozkoszą p atrzą  na  tę  m łodzież rw ącą się 
czynu tl*vaj „nestorzy", L udw ik  K arsznieki,

bohater narodow y, k tó ry  oczekiAYał n a  Avejścio skiego. L iczy zaledwie la t £5, ale niepospolite  
iStamslawa A ugusta , aby  podczas obrad s ta n ą ć , zdolności, św ietna AYymowa i d ar jasne j a rg u ­

m en tacji, odrazu zAvróc-ily n a  niego uw agę 
w spółczesnych. S tąd w dniu 3 m a ja  polecono

przy jego tronie...
Ale oto dano znać, że król nadchodzi.

łazienek

n e ra ł K urdw ąnow ski —  w reszcie
J- [Nie

najw ięcej ciem Józefem .
a  poieiu

Jeb  za ucho 
'k rzy ło  mu się 

vafczył pod  księ-

dzieży, K azim ierz K rasiński, oboźny w ielki ko

Z asiadają  w szyscy na  swoich miejsc-ach, ko- m u, aby  n a  podSWPwic doniesień, odebranych  
ło drzAYi v\'chodoAvycli tw orzy się szpaler. —J o d  posłów  polskich za gTanicą, p rzedstaw ił gro- 

i- U kazują się m inistrow ie i marszałkoAYie, niosą- żąee Polsce niebczpieczeństAvo drug iego  roz-j 
- cy lask i av złoto oprawim  z herbam  P o lsk 4 bioru. To przedstaw ienie m iało uzasadnić ko­

ronny, noszący się po^ polsku i m ów iący ty lk o ! i Difwy. Za nim i Avchodzi StanislaAV A ugust, 'n ieczność natychm iastow ej 
po polsku, ch y b a  że ja-4 t dam a po francusku  go p rzyb rany  w  m undur korpusu  k a d e tó w ,1 państw ow ego... 
zagadnęła , to  je . p n  iz grzeczność odpow iadał!z  gw iazdą o rla  białego n a  piersi. Za k ró le m '. - . . r .  L a

.a*i; r.-oL 1 a;>' j
zmiany ustroju

- w tym języku._ ttStó»!  ̂ .otwarty. rr=. wceŁta Ucana rzesza sząmbelanów. i straż woj ‘

s. i
. ' .  *% f g’

Kazimierz Bartoszewicz.
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ij Dbajcie o swoje zdrowie! jj
„Szwajcarskie gorzkie zioła '•
(z m arką  kogut) o suw ają  choroby 
żołądka, k is z e k ,  obstrukcje, 
kamienie iólclow e i  t .  p. Idealny , 
n a tu ra ln y , łagodny środek przeczy­
szczający, u ła tw ia jący  funkcja orga­
nów trawienia i działający prze­

ciw ko nadmiernej otyłości. Pobudzają ap e ty t 
i w zm acniają  organizm . — Pudełko zł 1*50.

Sprzedają apteki i drogerje. 12166

H a rto w n a  sprzedaż w K rakow ie:

SMatfj iptscm „Zorja“ Se:«tj*na 911
M W W I M I I I I H I M I W W t i m i m M

UcSaaleme przez Senat preuizorjam 
baitetraeia *

W arszaw a, 1 m aja.
N a -wótorajszem posiedzeniu Senat po ode­

słan iu  spraw y in terpelacji oraz odpowiedzi m i. 
n is tra  spraw w ojskow ych w  kw estji >szerzenia 
w armji rozstroju.?, przystąpi! do załatw ien ia 
p ro jek tu  u staw y  o prowLzorjmn budżetowem  
na miesiąc maj i czerwiec. Zdaniem  referen ta  
pos. Buzka, rząd powinien prowadzić dalej do­
tychczasową politykę, a jeśli się u d a  zapobiec 
dalszej zwyżce do lara , to dojdzie od rów no­
w agi budżetow ej, co o tw orzy d la  naszego  ży­
c ia  gospodarczego nowe możliwości.

Sen. Rotenstreich zwalczał projekt ministra 
skarbu pokrycia niedoboru budżetowego emi­
sją bilonu, co równać się będzie podatkowi in­
flacyjnemu, nałożonem u na  najb iedniejszą lu d ­
ność. K ry ty k u jąc  następn ie  po litykę m in istra  
skarb u  .przem ysłu i handlu  oraz w yznań  reli­
g ijnych  i oświecenia., m ów ca imieniem sw ego  
k lubu  odmówił rządowi zaufania.

N astępnie  zabra ł glos minister skarbu Zdzie 
chcwski, podkreśla jąc , że u staw a o prowizo- 
rjum  budżetow em  je s t ty lko  fragm entem  li­
stów, w niesionych przez rząd  na  przełom ie o- 
k re su  deficy tu  budżetow ego -i zupełnej rów no­
w agi, k tó ra  pow inna się zacząć od  1 lipca, je ­
śli w niesione u staw y  będą szybko* p rzy jęte . — 
Szeregiem  zestaw ień  cyfrow ych m inister udo­
w adn ia ł colą realność stnemy oszczędnościow ej, 
p rzedłożonej w  planie sanacyjnym . N ajw iększą 
w agę minister przywiązuje do utrzymania po­
ziomu cen. Polem izując następn ie  z zarzu tam i, 
sk ierow ane mi przeciw ko zam ierzonej emisji bi- 
Tonu, m inister zauw aża, że bilon nie ma służyć 
d la  utrzymania równowagi budżetowej, lecz 
tu a  n a  celu stw orzenie rezerw  koniecznych. 
Z resz tą  m inister, zapowiada, w niosek o zmniej­
szenie 81 mil. bilonu w związku z tern. że w pły­
w y  podatkowe w  rzeczyw istości okazu ją  się 
lepsze, aniżeli te , n a  k tó re  m ógł liczyć. Z za­
gadnieniam i finajnsow'emi, tedflniem m in istra , 
w iąże się konieczność rewizji kosztów produk­
cji, ab y  n ie ty lko  umożliwić przem ysłow i kon­
ku renc ję  z. zagran icą, ale aby p rz y s to so w a ć  
cen y  produkcji do  siły  nabyw czej naszej, lud- 

'BsOŚCii.
Sen. Adelman im ieniem  klubu  Ch. D. zgłasza 

rezolucję, w zyw ającą  rząd , aby  jak najszyb­
ciej przystąpił do reorganizacji władz państwo­
w ych, a  to  celem  zrów now ażenia budżetow ego 

Ij przyśpieszenia stabilizacji pracowników pań­
stwowych,-.

F o  przem ów ieniach senatorów : Posnera,
W oźniakow skiego i K rzyżanow skiego, S enat w 
głosow aniu uchwalił prowizorum budżetowe w 
brzmieniu sejmowem wraz z rezolucją sen a to ­
r a  A delm ana.

Po przerw ie S enat p rzystąp ił do u staw y  o 
popieraniu przemysłu cynkowego. Po k ró tk ie j 

d yskusję ustawę uchwalano bez zmian.
N astępnie sen. Kasznica (Ch. N.) zreferow ał 

projekt ustawy o stosunkach służbowych nau­
czycieli. Ko-misja senacka  w projekcie sejm o 

jwym dokonała kiłka zmian. W śród zmian waż- 
iniejszycti są , rozszerzenie przedm iotu oceny  
p racy  nauczyciela , ta k  ażeby  ocena ta- d o ty ­
czy ła  ogólnej w arto śc i p racy  nauczyciela  n a  
podstaw ie spostrzeżeń ogólnych a nie tylko o- 
partych na w izytacji. Ujęto ściśle rów nież za? 
sadę nie przyjm ow ania przez nauczycieli d a ­
rów, ani innych korzyści ofiarow anych im z 
pow odu ich czynności służbow ych i zakaz  po­
bocznych zajęć, k tó re  nie odpow iadają powa­
dze s tan u  nauczycielskiego. Skreślono 5-rnie- 
eięe-zne urlopy d la  nauczycieli, m ających  23 
la t służby. Zredukow ano ilość kar, w reszcie je­
dnom yślnie uznano pow iatow e kom isje dyscy ­
plinarne i w ykreślono przy ksz ta łtow an iu  k o ­
m isji dyscyplinarnej elem enty  w yborów , ta k , 
rże w szyscy ich członkow ie m ają  być ty lk o  
m ianow ani. Uznano w reszcie zasadę, że roz- 
ipraw y kom isji m uszą być ta jne . W  końcu  wx>ro 
i w ad zono popraw kę, że ustawa ta nie ma obo- 
jiwiązyiwać w  w ojew ództw ie Śląskiem.

"W dyskusji przem aw iali ko lejno  sen. Ka­
niowski, sen. Nowak, który dowodził, że usta­
w a zawiera bardzo wiele błędów i że komisja 
6enacka pogorszyła znacznie projekty sejmo­
w e. D otyczyć to  m a szczególnie przepisów  w  
spraw ie stabilizacji, gdzie zastosow ano m etodę 
opiera jącą  się n a  środkach p rag m aty k i u rzę­
dniczej. Mówca w końcu prosił o przyw rócenie  
ustawy w brzmieniu sejmowem.

P o  przem ów ieniach sen. Thulie. O rlińskiego

■ . K aroserja  w ykonana je s t  całkow icie te s ta li . Bodow a *oetała zinie- JĘ£ 
1 * n iona i samochód posiada obecnie p łynne, pro*te lin je . Obie połowy

7 przedniej szyby otw ierają się n iezależn ie  od siebie. Samochód 
posiada czworo drzwi, które w szy łtk ie  o tw iera ją  się ko  przodowi. 
N ieprzem akalne zasłony boczne otw iera ją  się razem  * drzwiami. ' ,J 
B ad a  ulepszonej konstrukc ji. Nowa, udoskonalona przenośnia -•? 
i  ham nlce  n a  ty ln e  koła. Siedzenia są  niższe, a  odległość m iędzy 
przedniem  a  ty lnem  siedzeniem je s t  w iększa n i i  daw niej. Zbiornik 
benzyny um ieszczony je s t  przed deską rozdzielczą, pod m aską siln ika.

^ * U /  i U1' <
U lepszony samochód tu ry s ty ­
czny Ford  w ystaw iony je s t  na  
T a rg u  Poznańskim  od dn . 2 —9 
m aja . — Odwiedźcie sto iska  2709
Forda w W ieży C órnośląskiej.

U pow ażnien i p r z e d sta w ic ie le  Forda w e  
w szy stk ich  w ię k sz y ch  m ia sta ch  Polski.

P. 5(1

k tórym  je&t, pow iedziane, że nauczyciele calem 
swean zachow aniem  w  życiu publieznem  po­
w inni popierać dow odam i, iż zasługu ją  n a  s-za- 
cunek.

N a tem  posiedzenie zam knięto, w yznaczając 
n hstępne  n a  śordę 12 na godz. 4 popołudniu.

MARJA KONOPNICKA.

T R 2EGZ MŁ  J
Na warszawskim rynku. 
Chorągwi© się chwieją.
Zajaśniała wiosna.
M ajow ą n a d z ie ją !  

r '  Z a jaśn ia ła  w iosna.
Nad ojczystym  łanem,
Dzśś się w siużbie dla Ojczyzny  
Chiop porównał z panem,

Tj Na warszawskim rynku.
Tam muzyki grają,
Stanowi kmiecemu,

, y  Bracia prawo dają.
Nadają mu prawo.
B y broni! tej ziemi.
Razem z cnymi rycerzami,
Jak z braćmi starszym i.

rr-

KTi

Na warszawskim rynku. 
Tam naród zebrany,
Idą karmazyny,
Idą i mieszczony.

Pan Andrzej Zamojski 
Idzie z kmieciem w parze, 
A z czeladzią tą cechową 
Idą dygnitarze.

Radzili na sejmie,
Całe cztery łata.
Uradzili że się  
Naród w jedno zbrata.

Czas ci, Polsko zgoić 
Twoje ciężkie blizny!
—  W szyscy dzisiaj równi 
W  obliczu Ojczyzny, f

Na warszawskim rynku. 
Biją w szystkie dzwony, 
W olnych synów Polsce, 
Przybyło miłjony.

Idą do katedry,
Do św iętego Jana,
Złoto —  przy kapocie. 
Przy delii —  sukmanal

O ty dniu radosny,
O ty  Trzeci Maju, 
Zapachniałeś kwieciem  
W całym polskim kraju/ 

Zapachniałeś kwieciem  
Najsłodszej wonności: i 

Miłością Ojczyzny,
I bratniej jedności.

SObi®

, ifc-A:
W p o n i e d z i a ł e k ,  :} m sja .
O godzinie 6 -  i rano poehó-J m izyk ik) ulicach 

miasta, o godzinie 10 msza pAow.i’ n a ‘ Błoniach, 
dostępna dla szerokich sfer społeczeństwa, nabo­
żeństwa we wszystkich świą.yniach niekatolic­
kich, o godzinie 12 m. 30 akad mija w auli oni wer­
sy tet-u Jagiell ońsk iego.

P o  p o ł u d n i u :  bezpłatne zawody na bois­
kach, o godzinie 3 zabawa dla dzieci w Sta-rym 
Teatrze, o godzinie 7 przedstawienia w tea-tra-cii 
i w teatrze Domu Żołnierza Polskiego. 0  godzinie 
12 w nocy odczyty i muzyka w radj-ostacji, o go­
dzinie S wieczorem festiva-l na Wawelu. Przez ca­
ły dizień zbiórka na dar narodowy 3 maja.

W szystkie sklepy i pracownie w dniu 3 maja bę 
<lą zaanftcnU->te. --- - -  .* ,-4'j I — r-

f

STARAM tM  GARNIZONOWEGO KOMITETU 
OPIEKI NAD ŻOŁNIERZEM odbędą się w dniach 
2 i 3 maja uroczyste wieczory o godzinie 15.30 ku 
uczczeniu rocznicy Konstytucji 3 Maja. Współu­
dział przyjęli: p . Mściwojowska, a-rt. opery, p. prof. 
L. Grodzicka, p. Józef Aleksander Gałuszka, p. Fi- 
łuB, a-rt. teatru J. Słowackiego, oraz cliór podofi­
cerów pod kierunkiem p. prof. Koniora i orkiestra 
1 pułku saperów kolejowych. Uroczystość zakoń­
czy się odegraniem przez zespół teatru D. Z. P. 
krotoehwili pod tytułem: „Ułani księcia Józefa".

Nadto s-i/oraniem tego komitetu na garnizono­
wym stad jonie sportowym na małych błoniach w 
d-uiu 2 maja o godzinie 1-1 odbędą się zawody woj- 
Kfcowo-sportowe, przyezem przygrywać będzie o r­
k iestra  5 pułku saperów; zaś 3 maja o godzinie 15 
odbędą się zawody drużyu piłki nożnej 20 p. p. 
i 2 p. lotniczego, a przygrywać będzie orkiestra 
20 p. piechoty.

UROCZYSTA AKADEMJA ku uczczeniu kon­
stytucji 3 maja, urządzona staraniem Związku nar. 
polskiej młodzieży akademickiej, odbędzie się w 
poniedziałek w a-uli uniwersytetu Jagiellońskieg-o
0 godzinie 12 m. 30. Program obejmuje: zagajenie 
prezesa komitetu, p. Łobodyczn, odczyty: profeso­
ra Konopczyńskiego pod tytułem: ..Dwie konsty­
tucje" (1701—1921),. p. Karola H. Rostworowskie­
go pod tytułem: „Żywy testam ent Konstytucji 3-go 
Maja" — produkcje muzyczne i wokalne. Wstęp
1 zł., akademicki 50 g-r.

UROCZYSTY WIECZÓR POLSKł Z POWODU 
ROCZNICY KONSTYTUCJI 3 MAJA urządza p ra ­
ski „Radjo Journal11 w poniedziałek, 3 bm., o go- 
dzuiie 20 z udziałem pp.: Matoudrowej (śpiew), 
F raka  (.dkrzypce), Pa-rika (fortepjMi), orkiestra 
pod batutą C'harvat«. — Recytacje: Rudolf DcyJ 
t  Teatru Narodowego w Pradze. W program wcho­
dzą utwory Moniuszki, Niewiadomskiego, Chopina. 
Paderewskiego, Żeleńskiego i innych

Min.ZdzischscasKi stGiisrdziłzQin!erzony napad niego
A. W . cloaiosi z W arszaw y:
* Gazę La P o ra n n a « i »K urjer W arszaw ski* 

podały  w iadom ość o zorganizow anej napaści na 
mim. Zdziechow skiego. W o w czorajszym  »Ku-. 
rje rze  Poranny  m« znajdu je  się n o ta tk a , k tó ra

djum  R ady m inistrów  p s G ielżyński, k tó ry  
przyjechał au tem  p. m inistra pod jego m ieszka­
niem, nic o  tem  nie wie. Natomiast, zapy tany  w  
tej spraw ie przez -K u rje r  W arszaw ski* p. min. 
Zdziechowski stw ierdził praw dziw ość w iado-

twierd-zi, że szef b iu ra  prasow ego w prezy-, m ości o niedoszłym  napadzie n a  niego

fesor Ra-useadaerger, k o n stru k to r ow ego dzialai czelnifca- urzędu celnego z jurośbą o zwołanie ko-- 
niem ieckiego, k tó re  w yrzucało pociski na od- D1̂ ib  która opór rozstrzygnie. Bliższych infonna- 
le-głość 120 kilom etrów  i z k tó rego  podczas cyj udziela biuro celne Izby handlowej i przemy? 
w ojny N iem cy bom bardow ali Paryż. r *łowoj (Kraików, ulica Długa 1. 1, tel. J318).

a .  PRZYSPIESZENIE JAZDY KOLEJOW EJ DO
Ś m i e r ć  *  p o w o d u  n i e o s t r o ż n e g o  ZAKOPANEGO. Dyrekcja krakowska zarządziła 

o b c h o d z e n i a  s l ^  Z b r o n i ą  — przyspieszenie pociągów pospiesznych, kursują- 
A. W . donosi z W arszaw y: od 15 maja do 14 czerwca, dalej co niedzielę
W  fiłji pocztow ej przy ul. K rakow skie P rzed  następnie od 1 lipea do 10 lipca, od 23 do

m ieście urzędniczka Z. T urb ińska w yjęła  z sza- ^  sier.piV!i 1 w z e *,m  do 14 maD 1927 roku. 
fy r« „ l w e i ,  p o k a zu ją  go koK-iaflkom i ^  ^
joKinając, ze je»t on prz j Ootow an y  na  w jp a d e k  z;imiast 5 godzin 20 minut, droga [wwrotna 4 go- 
SMipadu. O baw iając się w ypadku, naczelnik  d-ziny 19 minut, zamiast 5 godzin 10 minut, Skró- 
filji p. H. Lew andow ski usiłow ał odebrać j e j : eonie czasu jazdy uzyskano przez powiększenie 
broń. W  m om encie gdy je j odbierał, p. T urbia-Izasadniczej szybkości na niektórych odcinkach, 
&k.a nieostrożnie pocisnęła kurek , tak , że re -Jc ra ł skrócenie postojów.
rew olw er w ypalił, k ładąc  trupem  T urb ińską . — J NA POSADĘ NACZELNEGO PROKURATORA 
W ładze usta liły  w  dochodzeniach, że zachodzi PRZY SĄDZIE OKRĘGOWYM W KRAKOWIE,

1 opróżnioną wskutek przejścia dra Brassona w sta-n 
spoczynku, rozpisał prokurator a p e la c y jn y  w Kra­
kowie konkurs, upływający z dniem 20 maja 1926

tu  fak tycznie  przypadkow o zabójstw o.

N®wi fa łs z e r z e  m on ety  p o lsk ie j
W . donos::A.

AYładze policyjne w K rasnym  sta wie w padły  
na  tro p  fa łszerstw a 50 groszów ek. Podczas re ­
wizji u  pew nego ślusarza, n iejak iego  J . Świę­
cickiego, w ykry to  m ennicę i fa lsy fikaty  na  
sum ę 20 zł., k tó re  robione były  z cynowej bla-

roku.
Kierownictwo prokuratury krakowskiej sprawu­

je tymczasowo dr Teodor Kalczyński, zastępca 
prokuratora apelacyjnego.

MIANOWANIE. Minister pracy i opieki spolccz-i 
nej zamianował lekarza sądowego w Krakowie, dra

- - . . . j , - i 8 tan id  aw a Jankowskiego, stałym członkiem pań
cl.y przy  pom ocy sztnncy m osiężnej. S lusa-rza^tw cw ej Rc-dy ubezpieczeń -------------- -
airesztowaaio i oddano do dyspozycji sędziego
śledczego.

NASTĘPNY NUMER „N. REFORMY" z powo­
du przypadającego w poniedziałek Święta Naro­
dowego Trzeciego Maja, ukaże się we wtorek po 
■południu o zwykłej porze.

społecznych w Wair*
szawie.
'■ Dr Jankowski, długoletni lekarz sądowy, znany 
jest w szerokich kolach Krakowa ze swojej dzla-i 
lainości zawodowej i urzędowej, a  niemniej ze 
swojej uczynności.

WYDALIŁ SIĘ ZDOiMU. Józef Flinta, zamiesz­
k a ły  przy  u licy  W aw rzy ń ca  1. 5 , doniósł do po li­
c ji, że w dniu 29 kwiewóa wydalił się z domu jego 

MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele 0 0 . Jezui- j syn, Jan, lat 13 liczący, i dotąd do domu nie p n  
łów na Wesołej w niedzielę, 2 maja, w czasie mszy, wrócił. Zaginiony jest Wzrostu niskiego, o twarzy 
świętej o godzinie 12 w południe śpiewać będzie j pociągłej, oczy piwne, ubrany w granatowy mun- 
e-hór sominacjum nauczycielskiego męskiego pod dur studencki.
kierunkiem prof. Koniewa. ) POŻAR MIESZKANIOWY. Dzidaj około g ir

IV kościele św. Piotra w niedzielę, 2 maja, pod- dżiny 11 przed połudońe-m zaalarmowano straż po-j 
czas niszy świętej o godzinie 12 w południe orkie- j żwrną na ulicę Szlak, gdżie w kamienicy pod 1. 20 
.stra Związku muzyków polskich pod kierunkiem w mieszkaniu p. A rtura Kleina za-palilo- się u k  
dyr. E. Tukaoza wykona utwory religijne. Soło biowanie. Stwierdzono, żc pożar powstał od ma 
skrzypce E. Tuk acz. wiolonczela W. Dec. Przy or- ‘ s-zynki spirytusowej przy aparacie inhalacyjnym, 
gona-ch P.Ma-stela. _ Straż ogień zlokalizowała.

W ezasie nowenny ć!»> św. Stanisława w ba żyli- FAŁSZYWY ALARM. Nieznany osobnik zaalar- 
cc metropolitalnej na Wawelu w niedzielę, -  maja- n':ov\'ał wczoraj straż pożarną na. ulicę Wai-szaw-i 
o godzinne G wieczorem chor słuchaczów in s ty tu tu ; do domu pod nuffie,rem 15> któi3) ^  p-a y b y .
teołogieanego ks. Misjonarzy na St-radomiu wyko­
na szereg utworów pod batutą dyr. Wałłek-Wałew- 
skiego.

KU CZCI ŚW. FLOR JA NA. We wtorek, 4 ma­
ja, o godzinie 9 rano, w razie pogody, w bazylice

ciu stwierdziła, że padła ofiarą karygodnego wy­
bryku, gdyż żadnego pożaru tam wcale nie było. 
Za .sprawcą wdrożono poszukiwania.
• WŁAMANIE. Do mieszkania Janiny Zalęskiej 
przy ulicy Czapskich 1. 5 włamali się w nocy z 29

mot-ropalita-liiej na Wawelu wyruszy tradycyjną lla. 30 ^ v-jet.nia nieznani sprawcy i skradli garde- procesja z relikwiami swic*ego - do kościoła 6w. rryłwi ___ ___ 1____ ________rob*;, ora-z srebro stołowe znacznej wartości. Ró­
wnież włamano się do mieszkania JOzery RitaS
przy ulicy Krakusa 1. 7 i skradzibno gaa-derobę,
wartości przeszło pół tysiąca złotych.

|   :
Z M A R L I:
— Maksy mil ja n S c h m i d t ,  b. kierownik

ona przesiana do Ameryki do miasta kat0ikk ieh  krawców, zmarł w Krakowie
xas, gdzae posłuży za kamień węgielny i ę . . ’

pod mający się w tem mieście postawić pomnik | W ro u ^ycia. Zmarły był organizatorem ruchu

KRyNICA Dr Z. WĄSOWICZ
ordynuje jak zwykle od 1 m aja  
(choroby kobiece i w ew nętrzne)

2575

D r  E d w a r d  E h r e n p r e i s
ordynuje w chorobach k o b i e c y c h  i w ew nętrznych 

od dn ia  15 m aja  a726
w K rynicy, w illa  „R om anow ka“.

U ro c z y s to ś c i T r z e e ie g o  M a j a "
Prezydijum miasta i komitetu ogłasza następu-

ne. Uchw alono w niosek sen! K aniowskiego w Poranki we wszystkich szkołach.'* o godzinie 
m yśl k tó re g o  w szyscy nauczyciele, po 3 letniej 6 wieczorem hejnał z wieży Marjackiej, przemarsz 
nieprzerwanej służbie otrzymają tytuł profeso- muzyk po ulicach m iasta z p o i oiwaelni, radjo- 
ra. Uchwalono też w niosek sen. Szebeków ny,1 st,ac ja  krakowska obwieści m  wszystkie ̂ strony 
prayiw raeąjący da.wny te k s t a r ty k u łu  28-go, w rozpoczęcie obchodu. : • ’•

i - M O N I K A  •
T  • *  y f *  -r Kraków, 1 maja.

f Zwłoki £IS®n Key będą spaloae 
w krematorium

Ze S z t o k h o l m u  donoszą:
Ellen Key za życia kilkakrotnie wyrażała ży­

czenie, aby po śmierci jej zwłoki były spalone w 
kiremaitorjum n-ajbliższem jej miejsca zamieszka­
nia. Obecnie, stosownie do jej życzenia, zwłoki 
jej będą w* poniedziałek, 3 bm., spalone w krem a­
torium w Oe-rebro, dokąd przewieziono je kolebą 
w trumnie z Mjo-elby, miejsca zgonu autorki, i
! Konstruktor działa, * którego  

bombardowano Paryż, zmarł
T ek iskrow y »N. R eform y« donosi:
W  M onachjum  zm arł w  58 roku  życia pro-

proces ja z rolukwjauu Świętego
Florjana na Klepa-rzu. Po odprawionej tamże ci­
chej mszy świętej, procesja powróci na Wawel.

SZKATUŁKA Z ZIEMIĄ Z KOPCA KOŚCIUSZ­
KI. Wczoraj złożono w piezydjom m agistratu kra­
kowskiego szkatułkę marmurową, k tóra  pomieścić 
m,u ziemię z kopca Tadeusza Kościuszki, a  następ­
nie będzie
Houston-Texas, —l. ...- .u lu  j , .

życia. Zmarły był
naszego bohatera narodowego, który wywalczał!epółdaielczego w kirakowskiem rękodziele i ku? 
tak że ' wolność Stanów Zjednoczonych Ameryki, piect-wie, występując przeciw importowi obcej pro- 
Szlkatula ta , jrczypominająoa swroją buderoą sa-rko- du-kcji. Ś. p. M. Schmidt cieszył się powszechnym 
fag Kościuszki, znajdujący się w jwdziemi-ach Wa- szacunkiem i sym iatją. Osierocił dwie córki: Pau? 
welu, wykonana została bezinteresownie przez jjnę Ry-oharską, wdowę po urzędniku m agistratu , 
„Kamieniołomy miast małopolskich" z ma.nnuro- • M;wj żo,le f a k t o r a  „II. Kurjei-a Codziennego" 
wych łomów w Czernej za Krzeszowicami Szka- j . ^ ^  Ste,nikinvieza_ ' i
tnie zdobi bronzowa plakieta z popiersiem Kosciu- _ , , , . . , .
szkij wykonana przez znanego krakowskiego ar- . Po£'r' ^  z kapney cmeaitarnej odbędzie się dzi?
ystę-rzeźbiarza cyzele-ra, p. Edmunda Korosado- -6IaJ 0 godzinie 4 po południu 
wiozą. Całość szkatuły przedstawia się nadzwy­
czaj estetycznie i chlubnie świadczy o naszym kra­
jowym przemyśle artystycznym.

BUDOWA MOSTU NA WIŚLE W KRAKOWIE.
Biuro prasowe województwa krakowskiego komu­
nikuje: Z m inisterstwa robót publicznych otrzymał 
unząd wojewódzki (D. R. P.) wiadomość, że w roku 
bieżącym rozpocznie się w Krakowie budowa mo­
stu na Wiśle.

POŚWIĘCENIE KAMIENIA W ĘGIELNEGO.
W niedzielę, 2 maja- odbędzie się_ uroczyste poswię 
cenie kamienia węgielnego katolickiego Domu lu­
dowego na G rzegórzkach w Krakowie o godzinie 
5 po południu. Poświęcenia dokona książę metro­
polita Adam Sapieha, poczem nastąpią przemówie­
nia wiceprezydenta miasta-, p. Rollego, dyr. inż. 
kowalskiego i wpisywanie nazwisk na pergamino­
wym papierze, który zostanie wmurowany w ka­
mieniu węgielnym. Komitet budowy domu zapra­
sza obywatelstwo m iasta do licznego udziału w 
uroczystości.

OTWARCIE PARKU „JU V EM A ‘‘ ZWIĄZKU 
MŁODZIEŻY RĘKODZIELNICZEJ I PRZEMY­
SŁOWEJ. W niedzielę, 2 inaja, o godzin ie  3 po 
południu odbędzie się otw arró  p a rk u  „Juceina 
Związku młodzieży rękodzHroc-zej i przemysłowej 
w' Krakowie na b’. m ach uilej~*’':h obok n„w.go 
koryta Rudawy. Za-rzad Związku zaprasza obywa­
telstwo m iasta K rakow a, a przedewszyskiem 
młodzież rękodzielińc-zą i przemysłową, iltdzież pp. 
m ajstrów  i pracodaw ców  do jak najliczniejszego 
•uozesbmc+wa w uroczystości oddania parku mło­
dzieży krakow skiej. W program ie przem ówienia, 
popisy, zabawy, zawody, orkiestra Związku i t. p.

KOMISJE CELNE DO ROZPATRYWANIA RE- 
KURSÓW. Izba handlowa- i przemysłowa zawiada­
mia sfery kupieckie i przemysłowe, że w najbliż­
szych dniaoli hędą utiwio.rzo-no przy urzędach cel­
nych na dworcach kolejowych stałe komisje cel­
no, 'które mają na miejscu rozpatrywać zażalenia 
i rdkursy sbron przeciw stosowaniu danej stawki 
taryfy celnej przez urzędnika rewidującego. W ra ­
zie powstania sporu miedey urzęduildem celnym 

strona, można zwrócić się do na-a itnteresowTajią stroną, można

— „ŚWIATOWID" w numerze 18 podaje nader 
bogaty przegląd ostatnich wyda-rzeń kroniki świa­
towej. W szeregu dalszych reprodukcyj, mamy tu 
stouy z podróży śród/ą.'muomorskiej Mussoliniego, 
z wyprawy Amundsena, sceny z rewolucji gree- 
giej, z rokowań marokańskich, z koronacji szacha 
i wiele innych, dotyczących aktualności ostatnie­
go tygodnia. S z c z e g ó ln ie  w y r ó ż n i a j ą  się swoim 
egzotyzmem zdjęcia z obrzędów religijnych w Ty? 
becie.

Również bogatą kronikę fotograficzną stanowi 
dział wydarzeń polskich, opracowany niemal wy­
czerpująco. Oprócz stałych rubryk z dziedziny tc-a? 
tru  i spraw kobiecych (tym razem zagadnienie 
główki kobiecej), oraz rozmaitości i humoru, ma­
my tu dalsze reprodukcje z najnowszych wystaw 
sz-tuiki polskiej w Warszawie, Krakowie i Wiedniu. 
Wreszcie na uwagę zasługuje specjalne opracowa­
nie orderów* i odznak honorowych Rzeczypospo­
litej Polskiej.

O DCZYT O KONSTYTUCJI 3 M A JA  wygio i  
Kazimierz Bartoszew icz w poniedziałek w Kolie-. 
gjiun w ykładów  naukowych (Rynek główny A -B , 
1. 39). iie-cyt-uje a-rt. dram. Jul. Hałewic-z. Początek
o godzin ie  7 wieczorom. *

WYCIECZKA &1BLJOFILSKA DO DĘBNA.
Towmrzyst-wo miłośników książki urządza w nie­
dzielę, 2 maja, wycieczkę do Dębna, celem zwieś 
drżenia bibljoteki po biskupie Łętowskim.

S A i m s a s s E
m d ś s .0

w e ln y» k a m g a r n y ,  a k s a m ity  n a  k o s tju rn y , ’ s u k n ie  m i m  M i m n i N G Y J H Y
-a.- a  A S k a r ia  ^  j  n a  u b r a n i a  m ę s k i a  —  Z e i i r y ^  d y m k i ,  s z y r t y n g i , ^ -  Ł S Z f l M  F M E I 1 & A Ł B

I. Fisriailsifa Ł. 44 , I. sslefrs, TeSefon fSr 333
tuż przy Erami® Floriańskiej. ^

%Cwaga na adres.---------------- Bla Kólefs rolniczych odlicza się rabat.

w  m  w - x n a  u D r a n ia  m ęsK ie . —  Z ie iiry , a y m k i ,  s z y r ty n g i,  ,*K*-
u u y  mg.  m  i. (E B fa r-a  „jms ^  p łó tn a , w s y p y  i  o k s fo rd y . —  K a p y , k o łd r y ,  k o c e / l  „  ,  -
I I T M  1 7  f T l l f ^  ‘ p le d y  i  f i r a n k i ,  #  K r a h O W ,

I m  %  M ą j w l g k s z y  p i ó c f e n  i y r a r d o m f c l s Ł i H c w a n a  n a
\ p o  ceaaeh ffaferycznycSi ^  polcsay
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TEATRY-KINA-KONCERTY
y  Dnia 1, a i 3 maja

i i i i i i r  lEAiJty" d l i i i !

f u l i  m j s r  

sl  SbTfackisja

W « o b o tę  1 w  n ie d z ie lę  o g . 7'30 w lec^6I•

ŚIV. JOANNA
W n l e d i l e l ę  « g o d u n l e  p o  p o łu d n iu

WAR PORANKA
W  p o n ie d z ia łe k  o  g o d z . 7-30 w ie c z o re m  

P A N I  C H O R Ą Ż Y N A

Teatr
,NOWOSci“

^ S o b o to , n ie d z ie la  1 p o n te d z . o  g . 8 w le e i .
POPYCHABŁO

W n ie d z ie lę  o  g o d z in ie  4 -te J  p o  p o łu d n iu
p a n  n a c z e l n i k  t o , j a

I n a .  Hijso* Rn*. W  p o n ie d z ia łe k  o g o d z . 4-»eJ po  p o lu d n in
S s  O  W  I Z D R Z A Ł Y

Z RZESZE N IE
ARTYSTÓW

TIATW)
B 

A
G

A

E  E

Karkołomna farsa w 3 aktach A. BissoiTa
W  n t e x i z 'e l e  d n i *  2  I w  p o u le ł i * l a * * K  
m a j a  b .  r .  o  g o d z i n i e  8 - m e j  W iM Z o r e n i

PREMJERA PREMJERA

SZCZEPCIE F R A N IA
Kcmedja w 3 akiach Wlodi. Perzj ńskiego 

Ceny oil 80 g r .  do zł 2-30, L o ic  po zł 6-8

i w k :  K m

okolicznościowa „Parni Chorążyna" („Wiełki 
dzień"), zaś potem grania będzie bez przerwy c-o- 
dzień „Sw. Joanna11. Dzisiaj po południu ..Pocału­
nek Kopciuszka", jutro po raz ostatni w sezonie 
przemiła komcdja Forzana „Dar poranka". W naj­
bliższym czasie wejdaie na repertoar teatru dramat 
Romain Hollanda: „Gra miłości i śmierci".

TEATR „NOWOŚCI" — ZRZESZENIE ARTY­
STÓW DRAMATYCZNYCH. Jutro , w niedzielę, 
2 maja, dwa przedstawienia: po południu „Fan na­
czelnik, to ja", wieczorem o godzinie 8 „Fopycba- 
dlo" Szu tki owi cza., tak życzliwie przyjęte na pre- 
mjerzc wczorajszej. W (Kwiiedzia-lek, 3 maja”, po 
południu o godzinie -1 „Sowizdarz/dy" Bunikiewi- 
cza, poprzedzone okolicznościowem przemówie­
niem. Wieczorem o godzinie 8 „Popychadio“.

Z „ZRZESZENIA ARTYSTÓW „BAGATELI". 
Dzisiaj, w sobotę, 1 maja, ukaż:* się r;lz jeszcze 
„Niespodzianki rozwodowe", arcywesoła _ farsa 
Bissona, która zdobyła rekord śmiechu. W medzie. 
łę, 2 maja, zespól Zrzeszenia, artystów „Bagateli" 
odegra znakomitą koniedję W. Perzy ós kiego pod 
tytułem: „Szczęście Frania" z pp. Heniowskim,
Troszczyńską, Sarnowskim, Porębską, Małeckim w 
głównych rolach.

FESTIVAL ŚPIEWACKI połączonych chórów 
krakowskich i zamiejscowych odbędzie gżę nie, jak 
poprzednio podano, w poniedziałek, 3 maja, lec® 
av niedzielę, 2 maja, o godzinie 7 wieczorem na 
dziedzińcu arkadowymi na Wawelu.

REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Wtorek, 4 b. m.: „Ów. Joanna".

NTHiWf»n-l»7y nim  Zwlnla! Arrydzlelo 
*j.ami>artsl<łeg» hum oru '■ Najwgpunlal- 
H ą pęrlaTim eryk. Iwórrrofr-ii tilm owej

G I C T K r  K A R O L A
"Wielka eensacy^na arcy bomba komediowa. —
10 aktów wesoloSci liumoru i Amiethu. Z genjalneni 
ćmiechotwórcą Chaplinem. — Lekkomyńlna miłość.M,iu.cf<AUu.ł i_:   i_ IT jiłnel a L’ ł óm meAajweseisxa ciotka ^wiatn. — Kobieta która wie 
jest kobietą. — 20 milionów dolarów na numer 13, 
Walka o spadek. — Siortce! Pogoda! Zapomnienie! 
Śmiech! Zamysły małżeńskie starego Jowelasa. 
ZWIĘKSZONA HONCKRTOWA ORKIESTRA

.Promień"
P odw ale  6

j M o s t r
Itarowiśtsa 21
Początek {trzeć, 
ir dnie jiowsz. 
ogMÓ.CT'/,!*

S Z M U L E K
[ G A Ł G A N I A R Z
Dramat w 1° aktach ?. życia 
Główną rolę odtwarza niezrównany i ubóstwiany

Ja ck ie  C o o g a n

Premiera „Świętej Joanny“
P rem jera  ^Świętej Joanny« Shaw a w teatrze 

im. S łow ackiego skończyła  się już w po-pól- 
i nocnej porze. N a pisanie szczegółowej recenzji 
i już zbyt późno. N a razie zatem  kreślę doraź­
nie ogólne w rażanie, by stw ierdzić, że  tea tr 
k rakow ski przedstaw ieniem  w ezarajszem  osią­
gnął znaczny sukces arty sty czn y . N iesłabnące 
ani na chwilę- bardzo żyw e zainteresow anie 
licznie stosunkow o —  ja k  na nie-prem jerow y 
p ią tek  —  zebranej publiczności, k tó ra  mimo 
pory  spóźnionej c-ierpliwie do trw ała  od końca, 
było dobrern św iadectw em  d la  sztuki. D ziałały 
odpowiednio na widownię zarów o tak  n iezw y­
kłe dla Shaw a uroki poryw ających , m istycz­
nych natchnień, w yrażonych w postaci *św. 
Jo an n y , jak  też nie mniej i tu ta j raz po raz 
w ystrzelające race  w łaściw ej dla. w ielkiego sa ­
ty ry k a  ciętej ironji, w yw ołując często wiele 
hum oru. —

Ten I r  uczynił wicie, bardzo wiele, by nastró j 
sztuk i jak  najlepiej w yrazić. Jeśli by ły  jak ie  w 
szczegółach n iedom agania, m aleją  one wobec 
całości efektow nej. Złożyły się na nią sum ien­
ne w ysiłki zarów no reżyserji dyr, T rzcińsk ie­
go, ja k  też całego zespołu z p. Ż aklicką w roli 

DziewczyńskiO (mówiąc 
sty lem  tłóma-cza »Św. Jo a n n y «) siły u ta len to ­
w anej a r ty s tk i ogrom ną rolę bohaterki na  
sw ych m łodziutkich barkach dźw igały  w cale 

'p o  bohatersku.
Ocena tej in teresu jącej k reacji zależy wiele 

od naszej koncepcji postaci bohaterki. W myśl 
•widocznych założeń reżyserji p. Z akłieka szła 
głów nie po lin ji snucia w ątku  natchnień  mi- 

j stycznych i serdecznych w zruszeń lirycznych, 
*yc!« ?.y?oNvskiego w yrażanych pięknie i nastrojow o. N iespodzie­

w anie udatn ie  w ypadały  także  mocne, boha­
tersk ie  m om enty, choć tu ta j a r ty s tk a  m iała

Dziele polsUifei wy tw. ,PH0S* w Warszawie

WIERNA RZEKA
Dramat dziejowy w 7 nklucli, według .“'ta i101powieści SUiana Zmomjkiejo — W  r o la d .  S)ów- ............ ...
nycti: Chrzanowska, Hryniewiozówna, Scbiszansk = *=
Zalwarowicz, EaUnarski, Rydzewski i wieiu innych I J  tUIOM e j  n a  CZele.

cy  (to ZzJ raczy 30 kw ietn ia . Przyp. Red.), albo­
wiem rokowania, które rozpoczęły się pod prze­
wodnictwem Baldwina, ponownie o godzinie 21 
przedstawicieli obu stron, zostały definitywnie 
rozbite".

S ytuacja  je s t obecnie d la  A ngłji niezw7ykle 
groźna. Przeszło l  i pól m iljona robotników  po­
zostało bez p racy , co znacznie zaw aży n a  sk a r­
bie państw a, albowiem  będzie trzeba  ty ch .ludz i 
utrzym yw ać z funduszu d la  bezrobotnych.

Lecz ten  w y d atek , ' bądź co bądź pow ażny, 
nie n apaw a rządu angielskiego tak  znaeanym  
strachem . Przerażają go raczej konsekwencje 
lokautu dla całego życia gospodarczego An- 
glji. -

Ju ż  w czasie rokow ań Związek robotników  
kopalń w ęglow ych otrzym ał od innych zw iąz­
ków  robotniczych zapewnienie solidarności na 
w ypadek  ogłoszenia s tra jk u , względnie lokau­
tu W kopalniach. Rząd angielski dlatego też dą 
żył zc w szystk ich  sil do zażegnania konflik tu  
w kopalnictw ie w ęgiowem , rozum iejąc dobrze, 
co znaczy d la  A ńglji zrealizowanie groźby so ­
lidarności przez w szystk ie  związki robotnicze.

Do zgody —  ja k  widzimy —  nie doszło. To 
też Anglja stoi obecnie przed jednym  z najcięż­
szych zagadnień, jak ie  kiedykolw iek kra j ten 
przeżyw ał. Zatam ow anie ruchu we wszystskich 
przedsiębiorstw ach, choćby ty lko  na jeden 
dzień, je s t dla A ngłji ka tastro fą , której sk u t­
ków  nawet Anglja łatwo nie zniesie. A trudno 
przewidzieć, czy związki robotnicze nie zdecy­
du ją  się n a  dłuższe porzucenie pracy.

W  sukurs angielskim  robotnikom  węglowym  
przybyw ają nowi sprzymierzeńcy7. W Brukseli 
w' ubiegły m tygodn iu  zapad ła  uchw ała n a  kon ­
gresie „m iędzynarodow ego Związku robotn i­
ków górn iczych", że n a  w ypadek stra jk u  w A n­
glik na znak protestu wstrzymana zostanie 
praca we w szystkich kopalniach w ęglowych na 
całym  świecie. G roźba ta  niewątpliw ie zostanie 
spełniona, jakkolw iek  może nic we w szystkich 
państw ach w całej rozciągłości.

Rząd angielski do le j ostateczności dopuścić 
nie może i jeszcze w ciągu dnia w czorajszego 
przedsięwziął k rok i, zm ierzające do złagodze­
n ia  sytuacji. Zwołano tajną radę, na k tó rą  za­
proszono króla, celem przeprow adzenia ustawy  
wyjątkowej. Członkow ie ta jnej rady, lord Bal- 
four, lord Morif H oukcy, mlali się wieczorem 
do Izby gniin, aby , jak o  reprezentanci króla, 
być obecnymi w konferencji, ja k ą  odbyw a Bald 
win z właścicielami !<opalu. Zarządzono dalej 
wszelkie środki osirożności.

Jeżeli w ciągu najbliższych godzin nie uda  się 
rządowi angielskiem u doprow adzić do zgody — 
kra j pogrążony będzie w chaosie.

H oźliacśc z a g n a n i u  zo le rś u
Londyn, 1 m aja  (DAT). R okow ania w sp ra ­

wie kryzysu  :węglowc-go trw ają . W czoraj póź­
nym  wieczorem Mac D onald oświadczył, że w 
sy tuacji nastąpiło  pew ne polepszenie. W  chwili 
obecnej przedm iotem  obrad jest. ew entualne 
prolongow anie w ypła t subw encji rządow ej dla 

! przem ysłu w ęgłow ego,'.na  przeciąg k ilku  doi, 
a b y  ro ikow a-iiia  m o g ły  s ię  t o c z y ć  d a le j .

Przebieg 1 mała w  Kraksm ii
;; ;>*• K raków , 1 m aja. ] żądają  bezw zględnego tęp ien ia  nadużyć i złoi

U roczystości socjalistyczne w  dniu 1 m aja w , dziejstw  a  ̂ g rosza publicznego.  ̂ ‘
K rakowi o m iały przebieg pow ażny i spokojny.! Zgrm adzem  p iętnu ją  reak c ję  i ośw iadczaj4 

i i i  i i -  'ż e  bezw zględnie zwalczać będą  rząd reakcji.
0  godz. 10 rano  z przed domu ro b o ta iczeg o , adaeni domagają się now ego Se jota

przy ul. D unajew skiego o, ruszy ł pochod, k to - na p r a w i e  dotychczasowej ordy
ry przeszedł ulicam i: D unajew skiego, Podw a­
lom, św. A nny, R ynkiem  Głównym', Slawkow-
A ą  i zakrzymiał ^  ma R yn k u  K leparslthn, bud spo]ec.Znej.

nacji w yborczej i podkreślają, hasło  rządu  rt> 
botniczo-w lościaiiskiego, k tó ry  rozpocznie dzia

w on ego sztandaru®, uczestnicy c.ieeu p ras  
szli iw pochodzie przez ulice: B asztow y Dunat

cykliści, za nimi postępow ał oddział s traży  po­
rządkow ej, szli_ posłow ie i senatorow ie socjali­
styczni,  ̂oraz rad cy  m iejscy, • j€WSgfeg<) Podw ale, S traszew skiego, r n n d a
członkow ie redakcji apraodu«i,^socjalistyczna bal'1Sig a “ q rodzką n a  R ynek G ló .ray . N* rogr

' * » $ * • * * *  p -m *i. °  do  pochodu — zgodnie z program om  - •  Buu
daiści, k tó rzy  olgadow ali w  sali T ea tr*  tyduwi o rk ie s tram i U derzał liczny szereg  transpa­

rentów7 z napisam i: »Żądam y rozpoczęcia b u ­
dow li państiwowych*, bP ięcioprzym iotnikow e- 
go p raw a wyborczego do ciał sanTorządowyeli*, 
* upaństw ow ienia kopalń i fabryk*, »rozdz;a lu  
kościo ła od państwa®, * utw orzenia ustaw odaw ­
czych Izb  robotniczych*, »w yborów do R ady 
m iejskiej (krakow skiej)*, itp.. a  w reszcie tak ie  
h asła  jak  »precz z faszyzaiem «, >precz z m o­
narchistam i* itp.

N a Rynku Kleparskim w ygłosili z trybuny 
przemówienia posłowie: dr Bobrowski, Da­
szyński, dr Marek i sen. Engiisch na temat:

sk iego  i Poale-sjoniści. Pochód zatrzymał *1 
przed jKumukiem M ickiewicza. Ze stopni pomni 
k a  przem aw iali:: pp. poseł d r  M arek, Jura 
prezes R ad ay  Zw iązków  Zaiwodowych, P ack ar 
im ieniem  kole jarazy , Gross Zygm unt, d  
S chreiber im. Bundzistów i inni. Po tdńjóew* 
n iu  pieśni socjalistycznyełi pochód rozwiązai 
się. Ro)x>tnicy w rócili do domów.

W  chwili zam knięcia numeru w micćt4» pa. 
nu je  zupełny spokój. Z ak łady  użyteeaawńof p u ­
blicznej funkcjonują normalnie. Trauma)* je­
dnak  nłe kiusują. Sklepy o tw arte , ruch ufic»

Pokój i m iędzynarodowo b ra terstw o  ludów , ny naogól zw yczajny, 
walka o pracę, pow szechna p raw o w yborcze Popołudniu  o godz. 3  w T eatrze  im. J. Sio* 
do gm iny, obrona 'dem okratycz.nej republiki i w aekiego odbędzie się przedstaw ienie dt» to- 
przed faszytaim , m onarchistam i i kom unista- bo-tników. A rtyści odegra ją  » P o :a lunek  Kop* 
mi, rząd robotniczo-w łośclański, poczem  przez ciuszka*. W ieczorem  w salach Dom u Robotzdb
aklam ację  uchw alono następu jące  rezolucje: 

Zgrom adzeni robotnicy k rakow scy  ośw iad­
czają, że walczyć będą niezłom nie, aż  do peł­
nego zw ycięstw a —  o zniesienie w szelkiego u- 
cisku i w yzysku, o urzeczyw istn ienie socjaliz­
mu — to znaczy społeczeństw a solidarnej, w y­
zwolonej p racy  i zbratanej ludzkości. 

R obotnicy polscy, walcząc o polską republi-

czego przy ul. D unajew skiego odbędzie się Me 
branie tow arzyskie.

N a placu przy trzecim  moście obradowa* od­
dzielnie wiec ^Niezależnej P a rtji Socjałwyc*" 
nej« (Drobnerow cy). W b .

W iec ten , bardzo zresztą  nieliczny, rulal 
charakter burzliw y. Ostrze niezadow olenia slu- 
chac-zy skierow ało  się przeciwko organlz&Loro-

e socjalistyczną, ląezą się w glębokiem  uezu- wi wiecu, drowi B. Drobneron i, którego  haeła 
ciu nkędzj7naro(łow ej solidarności z socja li-! były  d la  nich jeszcze za mało radykalne. W  
stycznym  pro le tarja tem  całego śn ia ta , pod- chwili, gdy jeden z m ówców, atakując- PIłS za
kreślając z całym  naciskiem  sw oje dążen ia  do 
pokoju światowego, dom agają  się praw  i wol­
ności dla m niejszości narodow ych.

Zgrom adzeni s tać  będą bezw zględnie w o- 
bronię republiki przeciw ko zam achow i n a  nią 
z jakiejko lw iek  strony, czy to zo s trony  faszy­
stów i m onarchistów , czy też komunistów.

W  obeenem katastńofalnem  położeniu gospo- 
darczem  k ra ju  zgrom adzeni dom agają  się: 
wielkich robót publicznych, podjęcia ruchu 
budowlanego, użycia wszelkich środków , ce-

»wspólne z burżuazją kręcenie  s try czk a  n a  
szyj i robotnika* zaczął w ychw alać Drobnora, 
z tłum u padły  ostre  i nłem ulające się do po­
w tórzenia  okrzyki pod adresem  d ra  B. Drobno- 
ra . W reszcie d r  D robner, straci/wszy porfuch ti 
siu  oh a-c zy, dał za w ygrane, a  do głos* przy-: 
szli kom uniści. Chcieli oni, podobnie ja k  p o  
przednio dr D robner, ze swoimi zw olennikam i 
urządzać pocliód dem onstracy jny  przez ulice 
m iasta, czemu jed n ak  władzo Aę sprzeciwiły. 
D okoła placu, na  k tórym  wiec ten się odb y w rt.

KINO R ED U TA ul, Lubicz L. 5 
olał Dwor. kol.

Wiosenna rewja humoru
K ió l liu m o ru , pe itju lny  ltom ik  B U S T E R  K E A T O N  
w  c iłe re c li  najdoskonaitiT ycli jn u n o łę sk iic li U uslrac^a 
m u z y czn a  ItouceiTow ej o rk ie g łry  ■wojskowe;. 12 ak ló w  
p ro g ram u . — Program dla młodzieży urzędowo dozwolony

P o c z ą te k  o g . 5 - te j  o s t a t n i  p r o g r a m  o  g .

Ł kraju i ze świata
SĄD ROZJEMCZY W SPRAWIE KATASTRO­

FY KOLEJOWEJ POD STAROGARDEM. A. W.
już w ięcej do zwalczenia w łaściw e sobie m iek-j Siemiecko-gdańsko-polski sąd rozjemczy,
ko-liryczne w arunki ta len tu . T o  też najw ym ow -jw.vtP:1'w>-1y ćo rozpdrżenia sprawy katastrofy pod 
n iejszą silę ekspresji uczuciowej uzyskała  w je j : w dniu 1 maja 1925 roku, postano-
grze przed ewszy stkiem  przepiękna scena w k a - l ) *  ,'v;vr?k. r07;if'mczy d y k c j i  geueraluej
tedrze w Rheim s, odtw orzona z ca la  p e ł n i ą * p a ń s t w o w y c h ,  
głęboko poetyckiego ko!orvt«. T a  ^ e n l  jak  j ^ SL(f  MIN,S.T^ A zELtGOWSKIEOO. Z War-?  . . i . i -  W . , . '  J ze  •'•enerał AeLg&w&ki w n ió s ł  po-
X.ta 2HG mniej snutelnie v\37t«‘ixo!m koiioowpjj o udjcaeJenie mu z dniem lo  bm. u-rlopu wv-

pwzyiuiowego  2 powodu złego stanu zdrowia.
ŚM IE R Ć  Z A S Ł U Ż O N E J D Z IA Ł A C Z K I. Ś. p.

s iracka • 
akłńw I
.Yctcny L a

J

WANDA
1 itrbrij 5
Po<aqł* przedsl. 
og. 5>iej 7 i 9-tcj 
w uiedz. o<] 3*cJ’

N a ż y c z e n iu  n a p ły w a ją c e  7. w ie lu  
s t r o n  w z n a w ia m y  n a jw s p a n ia ls z e  
a r c y d z ie ło  p o ls k ie j  k in o m a to g r a f j i

I W O N K A
a

w izyjna, nadały  w łaściw y ch a ra k te r  konct-jirji 
całej roli, w k tó re /  szlad ietnem  ujęciu duży, 
nad  własne niemal możności s ięgający  znaczny 
sukces a rty sty czn y  osiągnęła m łoda a rty s tk a , 
g r - r a "  < klaski war,a pirzez zebraną publicz­
ność.

N a rzetelne oklaski zasłużyli w ykonaw cy i 
innych ról, a w szczególności pp. P iekarsk i 

i (Królewicz Delfin), Socha (Dinois), B racki 
(Stogum ber), K ułakow ski (Caucbon), Znicz 

| (Żołnierz angielski), K ustaw ski (K anonik do 
Courcelles), Chodeeki (W łodarz), Burnatow icz 
(L advenu), Leliwa (Le Tremouille) i N iewiaro- 
wicz (B ertrand de Poulongey).

Były p o /a  tein także i niedom agania, z k tó ­
rych najw iększem  przew lekłość praedsfaw ie- 

j nia. Można je  znacznie skrócić, szczególnie 
, nużące chwilam i ty rad y  w scenie sądu. Nie 
m niej sz tuka, k tó ra  po heroicznych bojach z 

mse -unr cenzurą, w eszła u n as  wreszieie na  afisz, zaslu-
• guje na  ł>ełne po-pa-rcie. D a n a i w n o  w icie z a -

f i  f k R W B S ^ H | | M , (1{,wolenia arty stycznego , a naw et chwilami —
r  l i  I  &  r i l  E » I L l l l l n ^ a k  8>dyby w brew  sam em u Shawowi i krv- 

. 1 1 1  w% Ł  n  I  n % l B  w  1 1  j tycznym  katego-rjom jego m yślenia, w yrażo-
IB K fi D fK f f fn H m  (ń lltf f lf lY *  nym  w przedm ow ie do dzielą (k tó re j może le- 
J H I \U „ F U V lH U n i. ^ IL R U W  (p ie j przed zobaczeniem  sztuk i w tea trze  nie

czy tac) d a  także wicie podniosłego^ szczerze 
P°e ty  c k i ego w z ru szen ia  (p)#

Krolycany dramat wsptdezosiiy w 10-ciu 
[ airtach jt prologiem. —• W roli głównej:
J A D W I G A  S j t lO S A U S H A

. Umińska, za-łużona działaczka na niwie społe­
cznej która w roku ubiegłym udekorowana zosta­
ła orderem „ P o łc ia  Rostituta", zmarła wczoraj 
w W a.rszawie.

WYROK NA GEN. SZEPTYCKIEGO Z War­
szawy donoszą: Najwyższy 5ąd W(ljaków 2ui63j 
wyrok sądu okręgowego i uznał generała śzeptvc 
kiego winnym brania udziału w pojedynku skaiu 
jąc go na 7 dni aresztu domowego.

WYKONANIE WYROKU ŚMIERCI NA PAN.
KU. Przed sądem doiaznym w Rzeszowie odbyła 
się wczoraj rozprawa przeciw Pankowi wspólni­
kowi „Panicza". Panek _ przyznał sic 1>rZ(Hi sfuiem 
do szeregu morderstw i rabunków." Sad =kazał 
Panika o godzinie 11 minut 40 na karę śmierci 
jm-zc-z powieszenie. Gdy po godzinie nadeszła z War 
szawy odpowiedź, odmawiająca utiskawieaiia wy­
rok śmierci wykonany w stał przez kata  w otocze­
niu dwóch pomoenfcow. Panek spokojnie szedł na 
miejsce stracenia. - .

Począł, przedsl 
o godz. 5, 7 i 9 
-w niedz. o g. 3

8 aktów  szalenie wesołych przy­
gód. — Szczyt kom izm u. Śmiech 
n a  całe gardło. Jedyny, nieporó­
w nany, najzabaw niejszy  program .

Stradom 15
teeasy od 5,71g
międl, o godz, 3

Jubileuszowy Tllm HARRYRY PEKLA Ej

ADCfi I

I

W |  MtflBCa
Z HOfITE DjAUOLO
12 aktów, 2 serje — całość w jednym 
programie. — Ponadto na specjalnej 
esłradz e wystąpi człowiek o ienome- 
nalnej eiJe, 18-sto letni młodzieniec

M 1ECZ9SŁAUI SKRĘT
UiillllillllllllllMIM

f in s ijo  wdijec s ra z 9  ssaerc insso  
stra jku

t> ., . i Kraków,- 1 m aja.
tokow ania  m iedzy w łaścicielam i kopalń wę- 

b w , , 118 J1 a  robotnikam i w spraw ie now ych
w arunków  p racy  nie doprow adziły  do poinyM- 

=  i neS° zakończenia. D elegaci Zw iązku robotni- 
H ków  kopalnianych odrzucili żądan ia  Związku 
i '  pracodaw ców  górniczych znacznego obniżenia 
=  p łacy , oraz zw iększenia czasu pracy  —  wobec 

j czego właściciele kopalń, chcąc uprzedzić gro-' 
żbę robotników  urządzenia s tra jk u  —  ogłosili 

, lokau t. '
D ecydujące posiedzenie in teresow anych  g rup  

, odbyło się w czoraj pod przew odnictw em  Bald- 
■ " wina. K onferencja  trw a ła  z przerw am i z gór;

Z T E A T R U  IM IEN IA  JUL. SŁ O W A C K IE G O .! 10 8'od‘żin, by wreszcie o godzinie 11 i pó ł w 
^w*. Joanna" grana będzie po raz dragi, jutro p o !n o c y  ogłosić urzędow o, że „ lokau t w górnictw ie 
BR® trzeci, W dłiiu_św ęta paro de w eg o ukaże się , w całej Angłji wchodzi w życie dzisiaj o pólno-

f

ZGON DRA WEISKIRCHNERą g Wiedn'a do­
noszą: Wczoraj zmarFtu dr Ryszard Weis-klrchner. 
b. burmistrz Wiednia i prezydent auetrjacJdei Ra­
dy państwa, ps^zeżywszy lat 65.

Dr Weiskirckner zwrócił na siebie uwagę jesz­
cze w przedwoejnnej Ausfcrji, szybkotam sw o:ej 
ka-rjery polltyc-znej^ Jako stosunkowo młody urzę­
dnik mag-i&tratu w ieden»iego, został za burmi- 
sfcrzostwa Luegera, dyrektorem m agistratu, w k ró t­
ce potem posłem pu-rtji chrześcijartako-snolece^nei 
w następstwie prezydentem Izby P06l ó ^  w jakiś 
czas potem ministrem handlu, po śm ierci Lue^era 
jogo następcą na krześle burmis-trzowskiera, w resz 
cie jk» przewrocie prezydentem Rady narodow ej.

SPALILI AKTA FAŁSZERSTWA FRANKÓW. 
„Daily Mail" donosi z Budapesztu, że nieznani 
sprawcy wtargnęli nocą do gmachu sądowego 
i spalili tam akta sprawy o fałszowanie bankno­
tów. wobec ozego proces zapewne będzie odło- 
tów frankowych, wobec czego pioces zapewne bę­
dzie odłożony.

GŁODÓWKA W WIĘZIENIACH SOWIECKICH.
1 -r. owaka „Gazeta Poranna CcOnosi w- korespon­
dencji i  pogranicza sowieckiego, że w wiezieniu 
w ToboGku 50 więźniów politycznych rozpoczę­
ło głodówkę, żądając złagodzenia regimu więziai- 
«ego, polepszenia wiktu i t. p. Z,'u-ząd więzienia 
o d m id ł żądania. Głodówka trwa już kilka dni. 
9eden więzień zmarł. Więźniowie cd już przedtem 
urządzali głodówkę przez 17 dni w obozach na 
wyspach Solowierkich. vI II ’ > *2, 1*5 i ‘w*. •. ‘ ^  t

k ra  ożyw ienia życia gospodarczego. D om agają rozstaw ione były  gęsto  posterunki policyjne s  
się ivalki z drożyzną, zm uszenia k las posiada-1 najeżonym i bagnetam i. Do zakłócenia spokoiu  
jącyeh od ponoszenia, ciężarów  poda-tkaw ych,|w  mieście nie dopuszczono.

Krwawfi sfircii ui W arszzwle
(TeTefoiiem od naszego korespondenta).

dobyli nag le  transparen tów  i sz tandarów  z na­
pisami antipanstwowenii, k tó re  IflotycLczas 
trzym ali w ukryciu . T a  dem onstrac ja  an iipan - 
stwowa. s ta ła  się pobudką do bójk i m iędzy so­
cjalistam i i kom unistam i, k tó ra  się zakończy ła ' 
w yparciem  kom unistów  z pochodu i rozprosze­
niem  ich. \

R ów nież na  P rad ze  przyszło do starcia. Giu- 
pa kom unistów  usiłow ała przedostać się z te j 
dzielnicy do m iasta  przez m ost Kierbedzia. N a 
placu przed kościołem sw. F lo rjan a  natknęli 
się kom uniści n a  grupę socjalistów . P rzyszło  
do zwykłej w tak ich  w ypadkach wymiany, 
zdaii 5 bójki, k tó ra  się zakończyła odebraniem  
sztandarów  i rozprószeniem  kom unistów .

Na placu  bankow ym  kom uniści usiłow ali u- 
rządzić wiec niedozw olony. Policja rozprószyła 
g rom adzących  się.

W arszawa, 1 maja. Około 12 w południe, 
k iedy  pochód socjalistyczny  był już  uform ow a­
ny, doszło na  rogu ulicy Miodowej do krwa­
w ego zajścia między onni pochodami, socjali­
stów  i komunistów. Po obu stronach w ystąpiły  
bojówki i padały strzały. Jeden człowiek zo­
stał zabity, po obu stronach było kilkunastu  
rannych. W  pół godziny później, gdy pochód 
docierał do ulicy N ow y Św iat r a  odcinku  po­
m iędzy Alejam i Jerozolim skiem i a  placem  
Trzech K rzyży, tuż obok straży ogniow ej do­
szło do ponownego starcia m iędzy bojówkami 
socjalistyczuemi i komunistycznemu I tu padły 
strzały. Kilkanaście osób zostało rannych. Po­
licja po zajściach na ty ch m iast in terw eniow ała , 
rozpraszając tłum i oczyszczając plac.

Warszawa, 1 m aja. P o lska  P a r tja  Socjali­
styczna w ezw ała w szystkich  swych członków  
do w zięcia udziału w wiecu i pochodzie. Ju ż  
o godz. 8 rano poszczególne zw iązki dzielni­
cowe PPS. zaczęły nap ływ ać n a  P lac T ea tra l­
ny. W iec rozpoczął stę o godz. 10.30. Przem a­
w iali posłowie: Jaw orsk i, P raussow a, rad n y
S zpotański i inni. Z P lacu  T ea tra ln eg o  w y ru ­
szył pochód, który przec iągnął ulicam i: Sena­
to rską , M iodową, K ra k o w sk im  Przedm ieściem , 
N owym  św iatem , A lejam i U jazdowskiem i, 
M arszałkow ską, a  następnie w A lejach Jerozo­
limskich rozw iązał się. N a  m urach sto licy  wczo­
ra j rozlepiono- odezwę, w ydaną przez  Związek 
oficerów  rezerw y, ■weteranów Oś!-go roku, 
Stow. D ow borczyków  i Związek H allerczyków , 
w k tó re j w zyw ają do zachow ania spokoju  i 
w strzym ania się od udziału w dem onstracjach 
ulicznych.

Prdhy wywołania zaburzeń 
przez komunistów

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 1 m aja. Święto robotnicze ma 

przebieg naogół normalny poza poszczególne- 
mi wypadkami starć między komunistami a so­
cjalistami. Na placu T eatra lnym , gdzie zebrał 
się wielot r. ieczny tłum , znalazła się też grupa 
komunistów-, licząca około ,2.000 osób. w śród 
k tó re j przemawiali posłowie kom unistyczni So­
chacki i W arski. N astró j był spokojny  i w szyst 
ko byłoby się odbyło w porządku, gdyby k o ­
m uniści po zakończonym  wiecu nie p rzy łą­
czyli się do pochodu socjalistycznego i n;e w y-

TELEGRAMY
Front f ia n tu s k o -it is z p A s k i o  M i  

ru s z y ł n & p rzd t
(Telegram własny „Nowej Reformy"), 

Madryt, 1 m aja. W  kom unikacie prasowym  
zawiadom ił Prim o de R ivera, że wojska fran­
cuskie na różnych punktach frontu marokań­
skiego posunęły się  naprzód, aby przygotować 
podstawy n a  w ypadek  podjęcia operacyj. Rów­
nocześnie nastąpiły posunięcia wojsk hiszpań­
skich, głów nie koło  M tałza oraz na linjach 
łączności z oddziałam i francuskiem u

W obec żądan ia  Riffenów całkow itej auto- 
nomji i zupełnej niezależności adm inistracji, 
delegaci hiszpańscy zagrozili zerwaniem roko­
wań. D elegaci F ran c ji i H iszpanji m ieli we 
czw artek  postawić Rifienom 48-gcdzlane ulti­
matum d la  przyjęcia zasadniczych warunków  
pokojowych.

T rz y d n ic c y  te n s iii  d la  R lf fe n to
P ary ż , 1 m aja  (PAT). M inister P ain leve  po 

rozm owie z B iiandem  ośw iadczył dziennika­

rzom ; R ząd  ■francuski, tak  pojednaw czy i w spa­
niałom yślny, jak  to ty lko  je s t możliwe, zażąda! 
od delegatów  riffeńskieh, aby się  o s ta te c z n e  
porozumieli z A bd el K ranem  i ab y  dali dele­
gatom  F ran c ji i H iszpanji defin ityw ną odpo­
wiedź najpóźniej do 3 m aja.

D Z IA Ł  G IE Ł D O W Y
Z giełdy Krakowskie!

K raków , 1 m aja. 
Ze w zględu n a  dzień sobotni ruch słaby, pr; 

tendencji nieco m ocniejszej. K olo połudn 
kurs n ieoficjalny d o la ra  10.40— 10.45, bank 
wy niezm ieniony, 9 .75—9.80 bez tow aru , v 
Lwowie 10.40 nieoficjalnie (raczej w płaceniu 
bankow y 9.75— 9.80, w W arszaw ie 10.40 n: 
oficjalnie, bankow o 9.72, w K atow icach niei 
mocniej 10.50. Bank Polski płacił za gotów! 
i  czeki 9.70.

N a w szystkiech giełdach, jak  zw ykle w  s 
bo tę, n astró j spokojny, p rzy m inim alnych 
bro tach  i tendencji nieco m ocniejszej. W  m 
bliższych dniach można się spodziew ać w raz  
w yjaśnieniem  sy tuacji politycznej pew nego 
stu lenia tendencji n a  rynkach . 7 
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siatki! Ofcpszf! 0 yw w !
Trudno dziś sobie wyobrazić kulturalny dom bez małego bodaj księgozbioru, bez k ilku  obrazów i,., i bez dyw. ”ów...
Ach! Dywany!!! — W szak to szczyt zbytku — mało komu przystępny — zwłaszcza dziś!... — tak  powie ogółl i, • W-'-'"A; 
Zasadniczo tak  — kto ma na myśli oryginalne, słynne na cały św iat dywany amyrneńskie i perskie, z powodu cła 

przystępne istotnie dla nielicznej garstk i lodzi zamożnych. • r-
Ale dziew a nasza Polka, która dokonywa nieraz cudów w królestwie gospodarstwa domowego — i tu  potrafi własnemi 

rączkam i stworzyć najwspanialszy dywan, nie ustępujący w niczem oryginalnym smyrneńskim i perskim, a o w iele taniej! ^
I to jo l.atylko oszczędność domowa, zdobycz wytwornej osdoby mieszkania, a to — czynne popieranie i tworzenie artystycznego 

przemysłu polskiego; — to zmniejszanie ilości bezrobotnych, zatrzymanie krociowych sum w kraju, a zatem to czyu obywatelski. 
Przytem  to jeuna z najm ilszych robót ręcznych, którą naw et panowie upraw iają z umiłowaniem!
Każda Polka powinna nauczyć się i  przyozdobić swe zacisze domowe i swoich drogich!
Mnóstwo Pań wysoce zadowolonych, które przepięknemi swemi pracam i ozdobiły kościoły i swe mieszkania — są 

nujlepszem świadectwem dla systemu i wytwórni. i
A czyż może być odpowiedniejszy dar dla ozaoby kościoła i mieszkania — z okazji uroczystości, jubileuszów, imienin 

i t. d. • jak  własnej roboty, wytworny i trwały dywan, m akatka, poduszka i t. p. ?

B E Z  W f i S S Z W T U !  f ln u k a  w y ro b u  d y w a n ó w  s t rz y ż o n y c h  B E I  W A R S Z T A T U !
s ta le  o d b y w a  s ię  w  K r a k o w ie .  — W a r u n k i  p r z y s t ę p n e  d la  k a ż d e g o !  — D o g o d n o śc i w  sp ła tach !

Na miejscu do nab-c ia  stale wełna doborowa WSZYSTKIE BARWY, osnowa sm ymeńska wełniana, wszystkie 
szerokości od 50 cm, do 3-50 m. oraz wzory stylowe w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych' - Na żądanie 
kursa na prowincji z dostawą raaterjelówł Zamiejscowym odwrotna odpowiedź po dołączeniu znaczków pocztowymi.

fila przyjezdnych nauka przyspieszona! — W  Krakowie wyjaśnienia codziennie od godziny 3—4. 2720

, fS M Y R N A P E R 5 “  Katolicka W ytw órnia Dywanów
H .  i  M ,  G O D Z I S Z E W S K A ,  K r a k ó w ,  u l i c a  P i l a r s k a  L .  5 ,  I S I .  p i ^ r o .  

W m i —  w m n —  w w — » # # —  - •  w e r *

T E A  T R  „ b A f e A T E L A ”
n-f"' *

W e c z w a r te k  cln ia 13-go, w  p ią te k  
d n ia  14 g o , w  s o b o tę  d n ia  15-go 
i w  n ie d z ie lę  d n ia  16-go maj’a  1926

4  m E D S T A W I E N u t

A R T .  T E A T R U

H A B I M A  i

3i

r ^ z e k i i h i
Zawiadamiamy P. T. Publiczność, że zlikwidowaliśmy 

nasz skład maszyn przy ulicy Zwierzynieckiej L. 6 /Ho­
tel W iktor ja) i zwracamy uwagę, że oryginalne maszvnv 
„SIN0ERA“ są do nabycia w y łą c z n ie  w naszych skle­
pach przy ulicy Sławkowskiej L. i3/15, oraz przy ulicy 
Długiej L. 5.

Wszelkie spłaty ratalne za maszyny, kupione w sk ła­
dzie przy ulicy Zwierzynieckiej L. 6, będą skuteczne 
lylko wówczas, gdy będą regulowane wyłącznie w  na- 
szem biurzo przy ulicy Długiej L. 5, lub przez naszych 
inkasentów za okazaniem oryginalnych weksli.

siaiasis dhmm m a c k i  n e  c g m p a s b y
W  K R A K O W I E . 2723

Z e  s p o re m
ZAWODY NA DOLSKACH W’ KRAKOWIE 
Kr W  NADCHODZĄCE ŚWIĘTA. -

Boisko K. S. Cracovia:
Dnia 2-go maja: Repr. k lubów  polskich

w  Czeciiiosł.—E epr. KI. b. ni. K rakow a, godzi­
n a  15. - ' T  ~,r

\ R epr. K atow ic— R epr. KI. 'A. ril. K rakow a 
godzina 17.
i Dnia 3 maja: Repr. KI. A. okręgugórno.ślą- 
sk iego— R epr. KI, A. Ogr. kral.owsikiego g o ­
dzina 10.30.

Boisko T. S. Wisia:
D nia 2 m aja: "Wisła— K row odrza 

11 tej p rzed  południem , poprzedzi 
W isła  I. b .— Zw ierzyniecki K. S. 
i  Boisko S tad  jon wojsko wy:
L Dnia 3 maja: Wieki,—20 p p. o 
po południu. 
i REPREZENTACYJNE ZAWODY K. Z. O. 
P. N. W DNIACH 2 I 3 MAJA. R eprezen tac ja  
•sportowców polskich  z C zechosłow acji p rzy ­
jeżd ża  do K rakow a w niedzielę dn ia  2 m aja 
o  godzinie 10.37 min. na dw orzec głów ny. Ma­
m y nadzieję,- że tak  publiczność jakoteż i w szy­
scy  spo rtow cy  K rakow a zjaw ią się tłum nie 
n a  dw orcu celem  'm anifestacyjnego potykania 
naszych  braci z Czechosłowacji. 
i>; K ap itan  zw iązkow y wysra,y/ii d rużyny  bar-

o godzinie 
spo tkan ie

godzinie

udział d ru ży n y  „W awelu*1, „Zw ierzynieckiego 
K. S .“ , „L cgji“ , o raz „ ś k r y “ z  W arszaw y.
W  pierw szym  dniu  o godzinie 3  po południu  
sp o tk a ją  się z sobą na  boisku L egji W aw el—
Zw ierzyniecki, o  5 zaś R. K. S. S k ra — R. K.
3. L egja. W  drugim  zaś dniu  (2 m aja) nastąp i 
o gedffiiane 11 przed poludnieniem  n a  tem sa- 
mem boisku finał zwycięzco-v _ z pierw szego 
dnia; poprzedzi zaś o godzinie 9.30 spo tkan ie  
drużyn  zw yciężonych.

ZAWODY MIĘDZYMIASTOWE KRA­
KÓW— LWÓW, Doroczne za,wody m iędzym ia­
stow e K raków — Lwów o now y pu h ar k r y s z t a ­

łowy prof. Żeleńskiego odbędą się dnia 9-go 
m aja  w K rakow ie. W  celu u sta len ia  sk ładu  
d rużyny  rep rezen tacy jnej Lwowa, rozegrane 
zostaną 3 m aja n a  C ytadeli zawc-dy dwóch te ­
am ów  A. i B.

PREZES P. Z. P. N. DR CETNAROWSKt 
w yjechał n a  kongres lu fy , k tó ry  obradow ać 
będzie dn ia  2 i 3 m aja  w Rzym ie.

W YJAZD K. S. CRACOYIA DO BELGRA-1 . . .
DU. IV pierw szych dniach m aja w Belgradzie ^ '7  mil. marek.
odbędą się w szechslow iańskie zaw ody  foot- — Koszta żywności w Warszawie w ciągu
balow e i popisy g im nastyczne, na k tó re  został iub. tygodnia podniosły się o 1-10 prcc. Na pod-
zapiwsz-ony klub sportow y C racovia. D r u ż y n a  wyżkę wpłynęła zwyżka cen mąki, chieba i towa- 
p iik arsk a  -bialoiezcrwonyi-h w y jechała  w  dn iu 'rów  kolonialnych.

Diariusz ekonomiczny
— Rozeszła się  w stolicy  pogłoska, jakoby 

pewne konsorcjum angielsKie m iało zapropono-, 
w ać rządow i polskiem u pożyczkę w w ysokości 135, 
mil. doi. z zastrzeżen iem  pow ołania kontro lora. 
Min. skarbu  zaprzeczyło  tym pogłoskom.

Monopol tytoniowy przyniósł skarbowi w sty­
czniu M  mil- zł, w lutym j marcu po 18, w kwie 
tniu zaś 19 mil. zĘ czyli razem  w c iągu  czterech 
miesięcy b. r . 72 mil. zł. \y  tym  sam ym  okresie 
r. ub. dochody sk a rb u ' państw a z monopolu ty to ­
niowego, w yniosły 50  3 mil. zł.

—  Zapas walut Banku Polskiego w zrósł po­
dobno znaczn ie  w ostatn iej dekadzie kw iein ia . 
W  samym dn iu  w czorajszym  w płynął do B anku 
Polskiego 1 mil. doi. z operacji k redy tow ej, p rze­
prow adzonej zag ran icą .

—  B lans handlowy Niemiec doznał decydu­
jące j popraw y w  ciągu m arca b. r. I  tak  eksport 
w tym  m iesiącu w yniósł 923 mil. m arok, a im port

- i ł  t i—r  .-—u - i m i m n

G I E Ł D A  K R A K O W S K A
x dnia 30 kwietnia 1926 r.

(Cyfry w nawiasach oznacz.ją kaw a dnia poprzedniego) 
Polskie Towarzystwo Handlowe 0-10
Z ielen iew sk i....................................  10-30 (10 25)
G ó r k a ...............................................  7-20—7 10 (7 00)
S tru g .....................................................  0-30

Tendencja nieco mocniejsza.
Na pogieiaztu:

C egielsk i.................................................  6-75
Bank P o l s k i ....................................  40 00
Jaworzno ........................................  6 80—7 00

Tendencja mocna.

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A
z dn; 30 kwietnia 1828 r.

Akcje:

w czorajszym  w kom pletnym  składzie razom 
z ekspedycją  rep rezen tacy jn ą  K rakow a przez 
B udapeszt do B elgradu, gdzie w dniach 3 i 4 
m aja, k tó re  to dnie są praw osław nym i świę- 

dzo silne, ta k  że m am y nadzieję, że okręg- k ra - lta m i w ielkanocnym i rozegra 2 m atche, pnuw- 
ko7vski mimo, że spo ty k a  się w obydw a dni dopocłobnie z najsidniejszemi drużynam i Ju g o ­

sław ii Gradiańs-kim K. S. i Belgradzuim
K O N K U R S  P L A T O W C Ó W  S P O R T O W Y C H .

—  Projekt ustawy budowlanej opracow uje 
min. rob. publ. N iebaw em  pro jek t teu  zostanie p rze­
dłożony ciałom  ustaw odaw czym .

z drużynam i o b etn ie  n ajsiln iejszego okręgu  
-w P o lsce , p o tra f i  u trz y m a ć  jak d o ty c h c z a s  
przodujące stanow isk o  w  spo-rcie p iłk i nożnej 
w  P olsce. P ubliczność będzie m iała sposobność  
■zobaczyć ba,rdzo em ocjonujące gry  w  ooyd w a  
Inę gd yż drużyny ob ydw óch  stron będą się  

stara ły  w szełk iem i silam i nie p ozw olić  sobie  
w yd rzeć zw ycięstw a .
t-b TURNIEJ PIŁKARSKI LEGJI W  dniu 1 
i  2 m aja rozegTany zostan ie w  K rakow ie in te­
resu jący  turniej p iłkarski, w  k tórym  w ezm ą

K R E D Y T  D E U G O T E R N i l N O W Y  D I ,  W  R O C N I -
J a k  dlonoszą  Z w ią z e k  lo t n i k ó w  p o l s k ic h  w  re i -  K ó  W, b a d a  n adzo rcza  pańs tw ow ego  B u r k u  liol- 
s ł e j  w s p ó łp r a c y  z L .  0 .  P .  P .  o r g a n i z u j e  pi e r-  , n « £ a  n a  odb y łem  d n ia  14 ub. m p o je d z e n iu  po- 
ws-zy w  P o l s c e  k o m c u r s  aw jine lc -k  (p la to w có w .w -z ię la  uohw aly ,  zmierza jące  do szerszego stoso
sportow ych) w  październ iku  b, r. w  P o zn an iu .' 
W  konkursie , jako  pierw szym , w ezm ą udział 
ty lko  p latow ce konst-rukcji krajowej,

Be nk - fa n d io w y ...........................
3ank P o l s k i ..................................
Bank va cb o iln i..............................
Bank Spółek Zarobkowych . .
C e r a ta .............................................
Si?a i ś w i a t ł o ..............................
C u k ie r .............................................
W e g ie l .............................................
3? fzner S a m p a r ...........................
I .ś in o p .............................................
O strow ieck ie..................................
Rudzki .........................................
S ta r a c h o w ic e ..............................
k u ’h a u ..........................................
rtieian iew ski..................................
Z a w ie r c ie ......................................
Żyrardów ..................................
HaberbuTch ..................................

Waluty: 
Dolary Stanów Zjednoczonych
B e l g i a .............................................
H o ian d ja ..........................................
Londyn .............................................
Paryż .................................................
Pratja .............................................
Szw ajcaria ......................................
f tT jc h y .........................................   •
S z t o k h o l m ...........................................
W i e d e *   ...........................................

1 05 
48-50 

(.‘■85 
4 00
4-32 
012 
1-80

17:’. -I  62 
1-70 

0 -4 0 -4 4 8  
3-85-4-00 

0'fiłi 
0-85 
0-85 

10-00
5-80 
0 6 0  
5-25

0 08 
3310 

339 92 
4717 
31 OS 
287-3 

187-43 
38 08 

259-65 
1 3 7 .0 G

ta n  ,\Bh l-h lB !¥ llf I Paryż
W.en I. Baz-rk, Karntnarstrassa Nr 45 (Ecke Krû erstrasse 2]
Największy skład gumowych pończoch i bandaży ela­
stycznych na kostkę stopy (Fesselformer). Specjalista 
francuskich pończoch jedwabnych i gumowych oraz wszel­
kich artyknlów chirurgicznych i francuskich towarów gum.

Kastrowana katalogi bezpłatnie. 2685

wanin d lu g o lcn n in o w eg o  k re d y tu  w  8%,-tOwyeh 
z ło tych l i ś lach  żas lawiny eh. P rzy  świeżo u p ro ­
szczo ny m  i ud ogodn ionym  system ie  sp łacan ia  ry c i i j  
pożyczek ,  będ ą  one  wffeiieiaue właścicielom nieni.  ' 
chomoś<si, k tó ry c h  w ia -no ść  nie p r z d k r a c *  u - ta - l  
w o w y ch  uo rm  vvdadanvi, n a  cele in w es ty cy jne  o r a z ' 
na sj ilafy  z ty tu łu  działów rodzinnych, co w o b e c 1 
Lodąeycli  w to k u  p a rcć lacy j  i przy w y d a ln o m  s to - |  
sow aniu  przez jraństw ow y b an k  ro lny 'k redytów ! 
na kup no  d-zialek, u dos tępn i  uw łaszczenie  sp łaco­
nych współwłaścicieli.  P o za tcm  pożycz‘ki te będą  
w y da w an e  n a  s p ła ty  uc iąż liw ych  d ługów  k ró tk o -  
tcn n in o w y c h ,  zaoiagniętycli na  powyższe cele. —  
W celu umożliw ienia  uregulowania-Hllugów h ipo­
tecznych ,  u t ru d n ia jący ch  parce lac jo , p o s ta n o w io n o : 
mfeieiać przejściowo po życzk i  ć tlugotcnninowe n: 
c a ło ść ' .p a rce lo w an eg o  o b jd k tu  z poźmiejszem roz- 
lożemoin ich n a  poszczególne  d‘zialiki; co umożliwi 
szybszą  pa rce lac ję  o-naz u ła tw i  h ipo teczne  prze 
hiesionie praw własności na n ow o  nabyw ców .

Odpowiedzialny redaktor: y g f  

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Ł E K A H Ś 3S P F * ! € J A U S C I
z a le c a ją  d o  p ie lę g n o w a n ia  c ia łk a  d z ie c ię c e g o

,  H  I mi m
P u d e r  le c z y  w s z e lk ie  d o le g l iw o ś c i  s k ó r y ,  m y d ło  z a b ie g a  la k o ­
w y m ,  k r e m  z a ś  s to s u je  s ię  w ó w c z a s ,  g d y  d / . ia k u re  s a m e g o  

t y lk o  p w l r u  H ć b ó  o k a z a ło  a ię  n ie d o s la te c z n e m . 2772

„ R E N A I S S A N C E “
Salon fryzjerski dla Pań i Panów

K » a k ó w ,  u l i c a  S ł a w k o w s k a  L . 9
(obok Grand Hotela)

K tóra z Pań chce mieć prawdziwie pięknie 
ostrzyżony i ondnlowaną głowe, proszę się udać 

do naszej firmy.
Ponadto farbowanie włosów uskutecznia 

artystycznie farbami franenskiotni.
2520 Polecamy się.

się

i
i
i)

Z a r z a d .

*, — - t

Trenczyjskie - Ciępiice
(Słowacja)

Bezpośrednie połączenia kurjcrskie ze wszystkieml za- 
granicznenii linjam i kolejowemi. — Tćrkazania lecznicze: 
reumatyzm, gościec, aswralgje 1 isebias. — Idealne 
sezony kąpielowe wiosenne, urządzone z najwyższym 
komfortom, hotele i wille, przepiękna, zalesiona górska 
okolica. — p rospekty i wszelkie informacje przesyła bez­
płatnie p. Jn ljusz Szperling w Krakowie, ul. Krzywa 3, 

parter. 2639
o___________________________ ______

j  m eoHg esŁasfeiHA j
Al8l)} iiyĆ M m ,  !IS lIz to Y n y m ^ O  ta t, m atka

mRS i natury mulłl,
„Ligja“ p łm  na stale nczer-F11̂ , ,w . celu t tow ar^akim , 

Hienie brwi i rzes. nLiffja “ wzł d̂nle matrymonialnym,
męzczyzne ntebgentnego, w 
wieka 40— 60 lat. Zgłosze­
nia do administracji „Nowoj' 
iteformy1* pod „J. Z“.

2699

Foneplfcny, pianina

róż nada|ący rnmieńce natu ­
ralno. „L igja“ puder tooia- 
nowy, najlepszy środek dzia­
łający dodatnio na tłuste wło 
sy, osusza je, usawa łupież, 
przyspiesza porost, czyni przy 
tom wtos miękkim i puszy
s t Y i n .  „Ligja“ b ł a w a t e k  d o ,  . . . . . . .

T n” >lo lo i i j o w e  : w :e d e n s k io ,  d yp o w i ę k s z e n i a  p o w ie k .  „ L i g j a  I ,a n y  l:e r s j l i e  \  ^ . y k ,e s l r z  )j<łn^
krem do pielęgnowania cery k a p y .  n a r / .u iy ,  p o r t ie r y ,  f i r a n k i ,
„L igja“ krem do zluszczania eiiotlniki, poleca 1K> niskich cenacli
naskórka. „Ligjau spirytnsj ' na dog°cIl'j’cli warunkacii
chrzanowy do reycia włosów, i d z m a n  S i r u « i r . 2 i
oraz wszelkie kosmetyki COL p.zeszowie, ui. B nardyts^a L. 3.
upiększenia cery. Niema si-1____________-7(M>_________ _
wych włosów, farbnję we 
wszystkich najpiękniejszych 
koloracfi, wspaniałemi fran 
cuskiemi farbami, według 
n a j n o w 3 * y c l i  m o d o J i .  W y r a ­
b i a  Sie w s z e lk i©  m o d n o  w ło -

sowe roboty oraz peruki we 
wszystkich kolorach.
„ L I G I A " ,  Z a k ła d  k o s m t -  
tyczffio -iryzjes-slti, ? r  śu - 
d z ia s iP k ,  K ra n ó w , u l ic a  
G ro d z k a  3. 2583

g r u p u j ę  złoto, srebro, sztu- 
i£lŁ czno zęby; płacę naj- 
•wyższe ceny. — Ś Lanaau, 
..egarmictrz, Kraków, ulica
Sienna TL. I7.MtK^

Pluskwy tępi radykalnie 
tylko „Pineza“. W ysyła 

Drogerja nSanitas“, Kraków, 
ni. Długa L . 18B. 1 llaszka 
zł 1-25, z przesyłką zł 2-—. 
5 flaszek z przesyłką i opa­
kowaniem zł 8-—. 2705

Osta tnie  n ieznane 
kosm etyczne nowości.

A p a r a t y  d o  s a m o in a s a ż u ,  
p a s y  u s z c z u p la ją c e  o s ta tn ie  
m o d e le . Ż ą d a jc ie  k a t a lo g ó w ,  
z a łą c z a ją c  z n a c z e k  p o c z to w  y .

LABOR 
skrzynka poczt. 61. Bydgoszcz.

710

Kapelusze męskie zagra­
niczne, pierwszorzędnych 

fabryk,. 25% niżej cen fa-|Stingla,

g s o s z u le ,  kalesony,pijamy, 
SfL krawaty, skarpetki, poń­
czochy, rękawiczki, szelki, 
laski pierwszorzędne gatun­
ki, poleca najtaniej „Au Bon 
Marche“, Kraków, ulica św. 
Tomasza L. 29, róg n cy 
Szpitalnej. 2719

PIANINO
brycznych, sprzedaje „Au 
Bon Marcbe“, Kraków, ulica 
św. Tom asta L. 20, przecz 
nica ulica FlorjanBkiej, róg 
ulicy Szpitalnej. 2718

orzechowe, prawie
nowe, okazyjnie do sprzeda­
nia. — W ładysław Bolouski 
(Zygm. Raba nast.), Kraków, 
Rynek gł. 34 (Pałac Spiski),

-  es w  r e M S 1!  « o a « t t o ^  s ^  i r a  i n f

•.Przewodnik handlowy i informacyjny po Krakowie [
g W y m ie n io n e  firm y p o leca m y n aszym  C zy te ln ik o m  !

BE
8

A  p a r u  t y  
i  p r z p b .  1 1

Warszawski Skład 
p r z y  b o r  \w  J o Ł o g r a /ic z .  
S z e w s k i  2 .  2 e l .L1 4 ‘Ji>

8
i „

i l l i a u l c i

1  fOWKie c A ctlny Bank KieMomy
o A. we Lwowld, — Oddział 
w  Krakowie, Rynek o j.  3 5 .

S fKrzye tU uy) Uel. j i 86 t łl2 
załatwia u u | k u rx y .in i<
w n e l K l e r i y i  " n s c i  b r n l io w a o r w i

•
 '  r i z e k a s - y  n a  w i y s t k t s  m ls j s o o -  

• .. w  o ś c i  k ra j .- .  1 z a z r a n ic y .

8
f |  ^  C u k i e r n i c  ^

8® rt MAUR1Z10
«  -

Ś
R j  n e k  g ł ó w i a ^ S S

Z F o r t e p i a n y

Sech^ein
ttlOthner

Hnsendnrfpr
Wyłączna xasłĘpstwo:
H .  S n O Ł A R S K U
KBAKOW, SZEWSKA 8

J O Z E F  W IT E K
san odo wy n:ethamk, stroicltl for* 
teoianćw, kur Wy (w. fortepianów 
B. Gabryeiska, uL Stolarska L, 6* 

1  e le /o n  3S 9 .

C JB l i t r a 3
Najkorzystniejsza fr6dlo zakupu

■w h u r to w n i fu te r

K. 1 M. tegy
K r a k ć w ,  u ! .  C r o d / . k a  L .  13 

T e J o f o n  N r  17.

U lg i  w  s p ła ta c h .  
P r z y jm u je  » ię  tu t r a  d o  p r z e c h o ­

w a n ia  p r z e z  la to .

H erbata 3
Herbata 

z JaczKu" 
f /  Juliusz Grosse
‘ fLfi Sp. z r o. 

K r a k ó w  
R y n e k  gt. 34

H o t e l e 1
iia?s=L 

► n u  * i i ż -
FL03(A8S8A 14

! Ł  m l  m .  2263

i:Ksief/arnie 
skład;/ nut 1

Gebethner i Wolff
Rynek gł. 2 3

ialążki, nuty, ptams krajowe 
i zagraniczne.

d . s c h r e i b e r
Sraki*, Fliriaislu 32, telef. 3i
M a g a z y n  m ó i l  i s t r o jó w  d a m ­
s k ic h ,  p o le c a  o s t a t n ie  n o w o ­
ś c i  w io s e n n e ,  n a jn o w s z e  m o ­
d e le  p a r y s k ie  i  w ie d e ń s k ie ,  
c r e p e  d e  c h in e ,  g e o r g e t t y ,  
e re p  s a l in ,  c r e p  m a r o c a m ,  
f u la r y ,  s u ro w e  je d w a b ie ,  s a -  
t y n y ,  n ia r k i z e t y  i  k r e p o n y .

I Prmt/bor-y
piśmienne

Fu A LEK SA N D R O W ICZ 
Basztowa 11 — Tel. 31L i 4061
Kiftisyn Drzyborów biurowych

m  WIOSNĘ IUT9
NAJSKUTECZNIEJSZA

n a j t a ń s z ą

R E K L A M A
j e s tw raiEWSKiKU

HANOLOWO-PBZEMYSŁOWYM

KWEJ REFORM i

Likiery

F a b r y k ,  n . j p r z . d n l . lu y o h
I lk lM Ó w  §

j E li FEN L  ZJ U A S  j

BOLS
Bok :«l. 1574 

z . i l  , z ęS z l^ ę  ;ii

O L e r m o m e t r y

J Termometru U E B E
1- 1 W y łą c z n ą  s p r z e d a ż  h u r io w n a :  

„ S A N 1 T A R . I A "

K roków , S ła w ko w ska  6. T e l. 3050.

J O W A  R E F O R M A "
• TZW...-1 .   •   / ó la o l r iA m  I r a c T in r ln ł r t ś  H f , . . 1 _ _jedyny dzionn^ik popołudniowy w K rakow ie, wojow/diTy o ślą3kiem 1 tachodnioj Małopolao®, przynoś 

najświeższe wiadomości telofoniczno, telegrafiozne i iskrowe — oraz ostatnie notowania giełdowe

i jest już w godzinach popołudnlowjjch lub wieczornych w dniu opuszczenia prasy do nabycia: f£b-
W hslągaroiach kolejowych Towa?ł/sIwa „Ilucli" lub w agencjach dz ienn ików :'!;#^

y j _  -1 i.eX 07 K a lA itrlnon lt rv irnitTinia 1 R»15 I 117 D ahU  i -« •W Kałowicack o godzinie 16 .3 . I W Bochni o godzinie 16-36.
W Cśwl idmln o godzinie 16-30. W Tarnowie o god:unie 17-32
W Dziedzicach o godzinie 17 19. | W Rzeszowie o eodzinie 19-41.

  ___  ’* ■ i- .   < y* "■i "^yy ^

W Trzebini o godzinie '4-55 
W Szczakowej o godzinie 15-28 
W Mysłowicach o god z. 15-62,

pracownia
kapeluszy 1

Pracownia kapeluszy damskich 
i  m ę s k ic h

H .  S e l d l e r a
ixxl kierownictwem

A .  N o I b s o P A
K r a k ó w ,  u l i c a  B r n c r f f t  L,. 1 5
nrr.yimuje do pr/.elasoaowania 
„a najnowsze fasony — wyko- 
naulc solidne — przyjezdnym 

w przeciągu 3 god/. i u,
C e n y  p r z y s t ę p n e !

Ubezpieczenia

Towirzystjra uiuziieczsń oi ijcit
„ F E N I K S * 4

UL. GERTRUDY 8 .

^  W i e d z a  J J

K u r s .  m . t u r y c r n .  i d o k s ita tca j^ co

„ W I E I » Z A “
p o d  o s o b is te m  k ie r o w n ic tw e m  

p ro f. B o b : s ło w a  B u try m o w ls io  
w K rako w ie  ul. S tu d e n c i-  Ł . 14
p r z y g o t o w u ją  t e k  d o  m a tu r y ,  
p  k o t e i  d o  w s z y s t k ic h  e g z a m in ó w

Z IFęyiel
n .  ślą  <ki 3

„ S I  Ł C  A R B O * *
Z je d n o c z ,  k o p a ln ie  g ó r n o ś lą s k ie  
S k ła d y : u lic a  P aw ia , te le fen  1393 
d o s t a r c z a  h u r to w n ie  i  d e t a j l ic z n ie  
fu r a m i p ie rw szo rzęd ny  w ę g ie l g ó r ­
n o ś lą s k i  1 k o k s  i  w ła s n y  d i  k o p a lń

Sćl RoDczcńsKn
wszędzie do nabycia!

Reprezentacja: 
Kroków. Szpitalna 3a. I. p.

zI ł e J c l a m a , 3s
N a j l e p s z a  a  

n a j s k u t e c z n i e j s z a  »  
n a j t a i i s h a  ®

reklama i
je s t @

w Przewodniku
informacyjnym g  
i hand l owy m

„Nowuj Rfiformyi |
Cena ogłoszenia wraz | |  
z dostaw ą bezpłatnego <n 
n u m e r u  dowodowego ^  

25 zł miesięcznie.

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie^ ulica Jagiellońska 1 z.. 10, pod zarządem StanL*awa Ziem iańskiego,'


